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Państwom ubiegającym  się 
o przynależność do N A TO  

obiecano pom oc
Uder prawicowej opozycji sejmo- 

lnjVytautas Landsbergis pozytywnie 
I  jcenia zgłoszony Kongresowi USA 
|ppkt ustawy o finansowej pomocy 
Itrijom pblegającym  się o  człon- 
liostwowNATO.

V. Landsbergis potwierdził agen- 
Î ELTA, że w dokumencie tym są  
liyodrybnione trzy państwa, najbar- 
I  iiej przygotowane do przystąpienia 
|x  paktu. To Polska, Czechy i Węgry. 
Iteraniej projekt ustaw y jedno- 
letśnie przewiduje grupę innych 
irfst#, które należy wspierać, gdy 
Kilo państwa te spełnią kryteria przy­
lepienia do NATO. Do tej grupy 
Haieżą też Litwa, Łotwa i Estonia. T o  
Itadzo ważne, że wobec nas nie wy- 
Ihw się żadnych innych warunków,

a  tylko wymaga się przestrzegania 
kryteriów członkostwa* —  powiedział 
przywódca prawicowej opozycji sej­
mowej. "Ważne też je s t że nie pomija 
s ię  n a s  i n ie  zbyw a n a  c z a s  
nieokreślony. Warunek spełnienia 
kryteriów członkostwa jest naturalny, 
zapisany bowiem został w statucie 
Paktu Północnoatlantyckiego*.

W projekcie dokumentu przewi­
d z ia n o  ta k ż e  konkre tną pom oc 
Bałtyckiemu Batalionowi Misji Poko­
jowej i polsko-litewskim połączonym 
siłom pokojowym. W zgłoszonym 
przez republikanów projekcie usta­
wy przewiduje się przydzielanie 60 
min dolarów  rocznie państw om , 
które ubiegają się o członkostwo w 
NATO.

| Zmiana trybu w w ozu i w yw ozu 
sam ochodów

Od czerwca zmieniono tryb kontro-
M a e j  wwożonych d o  Litwy i

łożonych z niej środków transportu.
Jak poinformowali pracownicy De- 

llpiamęntu Ceł,ż chwilą wprowadzenia 
11*^procedury kontroli opłata celna 
lf sk. Dotychczasowe, obowią-
I p *  °d czterech lat zaświadczenia 
ll®^ zgłaszane policji podczas reje- 
U*1*? pojazdów, nie będą ważne. Obe- 
Ipieoa każdy wwożony samochód

pośrednicy urzędu celnego będą wyda­
wali osobny dokument, a za każdy z nich 
zapłacą właściciele samochodów.

Jak  tw ierdzą przedstaw iciele 
urzędu celnego, taki tryb umożliwi 
lepszą  k o n tro lę  wwożonych i 
wywożonych samochodów. Wszystkie 
dane wprowadzane będą do kompute­
rowego banku danych, co ułatwi 
ewidencję samochodów.

(ELTA)

Biuro Opinii i Sondaży "K. W." (BOS)

C zy jesteśmy wolni 
i demokratyczni?

Grażyna STRAŻYŃSKA: Oficjał- 
nie mówi się, że mamy teraz wolność, 
ale jeżeli głębiej wniknąć w to słowo, 
to ujrzymy na nim skazy. Wolność ma­
my, ale pojawił się również strach: boi­
my się o swe jutro, boimy się wyjść 
w ieczorem  na u licę , boim y się 
sąsiadów-pijaków, sąsiadów-cha mów 
z ich wypieszczonymi samochodami, 
które są dla nich wszystkim. Boimy się, 
że nie wystarczy nam pieniędzy na 
opłatę czynszu, na kupno najniezbę­
dn ie jszych  rzeczy. K iedyś nie 
odczuwaliśmy tych strachów. Mieliś­
my pracę, mieliśmy oszczędności w 
banku, mieliśmy stabilne ceny. Mnie 
się wydaje, że słowa "wolność" i "demo­
kracja" zostały u nas zdeformowane.

Czy można uważać się za człowieka 
wolnego, Jeżeli się boi wyjść na alkę?

Ina VAPSINSKA1TE, chemik: Na 
takie pytania zawsze odpowiadam cyta­
tem z Francuskiej Konstytucji: wolność 
każdego człowieka jest ograniczona 
wolnością innych ludzi. To znaczy, że 
nie możemy sobie pozwolić na rzeczy, 
które ograniczają wolność innych ludzi, 
lub czynią im jakąkolwiek krzywdę.

Co się tyczy demokracji — jest to 
bardzo stare i wyświechtane słowo. To 
n ie  najlepsza rzecz, ja k ą  ludzie 
wymyślili, ale to jest najlepsza rzecz na 
danym etapie rozwoju ludzkości. Może

z czasem, w innym wieku wymyśli się coś 
lepszego.

Olgierd KORZENIECKI, okuli­
sta: Demokracja ^ ' t o .  znaczy ludo- 
władztwo. Jak jest z  tym ludowładztwem 
u nas? Kiedy powstawała idea Wielkie­
go Wilna, nikt u ludu nie pytał,jjak się 
do tego odnosi. Decyzję przyjęto odgór­
nie. W wyniku — odbyła się sankcjono­
wana grabież ziemi u prawowitych 
właścicieli, rdzennych jej mieszkańców. 
W czasach "panowania" pana Mcrkysa 
w rej. wileńskim rozdano około 2 tys. 
parceli byle komu, a raczej tzw. "lu­
dziom zasłużonym". 1 wtedy solidarnie 
działały i prawica, i lewica, i centryści. 
Wszyscy byli jednomyślni i głusi na głos 
ludu. Jedynie, o ile pamiętam, pan 
Okińczyc wyrzekł się tej "darowanej" 
ziemi. Cześć mu za to i chwała.

Kradziono przez długie .lata z 
banków i co? — nikt o tym nic wiedział? 
W budżecie są pieniądze przeznaczone 
na luksus: mercedesy dla prominentów; 
samoloty prezydenckie, które teraz 
trzeba sprzedawać. Dla ludu zaś —_ 
wciąż rosnąco ceny na prąd, na ogrzewa 
nie, na żywność i tp. Niedawno prol. 
Glavcckas mówił w TV, żc kos./i\ 
własne 1 kilowata prądu wynos/ą S.ct.. 
my płacimy po 20, ale ostatnio przecie^ 
mówi się o nowym zdrożeniu prądu.

(Dokończenie na str,3)
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i r'mnk u r s  P o e z j i  M .  K o n o p n i c k i e j

"Stefek Burczymucha" nie dla chłopców?
W dniach 15-18 s ie rp n ia  b r . 

Przedborzu i G ó ra c h  M o k ry c h  
Ijjbędzie się  V  F es tiw a l P oezji 
r 8® ^T nopn ick ie j. W  do tych- 
^ B G p h  F es tiw a lac h  u cz es t- I 

J j W  Polacy z  ró żn y ch  k ra jó w  
I  Npy, a  ta k ż e  s tu d e n c i  n ie  

języka p o lsk ie g o  z  T u r-  
I J *  C h o r w a c j i ,  P a l e s t y n y ,
J. i K uby —  w  ic h  in te r-  
B SS jjplutorka "P a n a B a lce ra  

b rz m ia ła , p o d o b n o  
l ^ y k l e  egzotycznie... G o d n ie  

-lu tow ały  s ię  w  u b ieg ło - 
ko n k u rs ie  ró w n ie ż  n a- 

j^Jfeytatorki: Jo a n n a  Jąc zn ik  
^  pierw sze m iejsce, a  Ire- 
L/^fcttbow a— d ru g ie  w  kate - 
k  1 m i ę d z y n a r o d o w e j ,  

że  u d zia ł w  tym  k o n - 
^zięło  o k o ło  5 0  o só b . N a  

^ J ^ ^ k ie j  M acierzy  S zkolnej 
i  10 złożone z a p ro sze n ie  n a  
L i c z n y  F e s t iw a l .  W  

'tygodniu odbyły s ię  eli- 
| \ !(j CJC k o n k u rso w e , p o d cz as  

y f l^ W y ło n io n o  3  o s o b y , 
|i^r ̂  s ie rp n iu  b r. p o ja d ą  d o  
Ł ^ f o b y c h .  Ju ż  s ię  s ta ło  tra - 

w szelk ie konk u rsy  od - 
x 5 * i ę  w  gościnnej Szko le

l ^ i e
I h

im . Sz. K o n a rsk ie g o . M iłośn icy  
p o ez ji M . K o n o p n ic k ie j ró w n ie ż  
w  te j sz k o le  zn a leź li "p rzy tu łek ”, 
za  co  w ypada se rd e c z n ie  dy rekcji 
i  n a u c z y c ie lo m  p o d z ię k o w a ć . 
T a k  s ię  zło ży ło , ż e  e l im in a c je  
p rzypad ły  n a  o k re s  szczeg ó ln ie  
d la  w szystk ich  sz k ó ł go rący  —  
p rz y g o to w a ń  d o  u ro c z y s to ś c i  
O s ta tn ie g o  d z w o n k a , m a łe j  i 
d uże j m atu ry . A  p rz ec ie ż  każdy 
gość, to  w ia d o m o , k ło p o t...

U c z e s tn ic z k i (w  k o n k u rs ie  
u d z ia ł w zięły w yłączn ie  dziew ­
cz ę ta , w id o cz n ie  c h ło p a k ó w  p o ­
ez ja  a u to rk i  "S te fka B urczym u­
c h y "  n i e  p o c i ą g a )  w y b r a ły  
w iersze  b a rd zo  ró ż n e , ta k ie , k tó ­
re  im  n ajb a rd z ie j odpow iadały . 
T ru d n o  w łaściw ie było w yłonić 
n a jlep sz e  re cy ta to rk i, tym  b a r ­
dzie j, ż e  w iększość  z  n ich  m a  p o ­
za  s o b ą  ju ż  n ie je d e n  k o n k u rs . A  
w ięc  zw ycięska tró jk a  to : B oże­
n a  Ś n ie ż k o  z  M e jsz a g o lsk ie j  
Szkoły  Ś red n ie j (w zruszająca i 
n iezw ykle szczera  in te rp re ta c ja  
w iersza  "P rzed  sądem "), A n n a 
S ta d u k o w ic z  ze  Szkoły Ś redn iej 
im . Sz. K o n a rsk ieg o  (w iersz "D o 
granicy") i T eresa  K o rk u ć  z  Ł a

waryskiej Szkoły Średniej (ury­
wek poematu "Pan Balcer w Bra­
zylii"). Dobrych recytacji było 
więcej, zresztą dorastają nam 
nowe zdolne dziewczęta. Szcze­
gólnie chciałoby się wyróżnić 
Wierę Markową z Mickuńskiej 
Szkoły Średniej* która wkłada w 
mówione przez siebie strofy 
wiersza tyle serca, tyle polotu... 
Nie jedną nagrodę "zgarnie" z

pewnością w przyszłości również 
Ola Generałowa ze szkoły im. 
Sz. Konarskiego.

Jak zaznaczyła organizator­
ka konkursu p. Teresa Soko­
łowska z Polskiej Macierzy 
Szkolnej, coraz aktywniej i le­
piej prezentuje się na podo­
bnych imprezach rejon wileński. 
Cieszy, że szkoły wiejskie swym 
poziomem starają się nie ustę­

pować miejskim, a nauczyciele 
nic tylko uczą, lecz również pra­
cują z młodzieżą dodatkowo i 
nawet znajdują czas, by jej kibi­
cować podczas konkursów.

Barbara SOSNO 
NA Z D JĘ C IU : zwyciężczy­

n ie  k o n k u rsu  (od lewej): A nna 
S tadukow icz, T eresa K orkuć i 
Bożena Śnieżko.

Fot Tadeusz WażnJewłcz
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Wiadomości jednym zdaniem  •

* Ministerstwo Oświaty i Nauki Litwy wraz z  utworzoną przed 153 
laty w  U S A  światową organizacją Żydów  "Bnej Brit" ("Związek braci") 
mają zamiar wprowadzić do szkół naszego kraju specjalną literaturę/ 
zapoznającą z  sześciowiekową historią Żydów  na Litwie.

* Minister kultury Juozas Nekrośius skrytykował organizatorów 
akcji "Parania* (środki zgromadzone będą przeznaczone na pom o c | 
wychowankom dom ów dziecka), że nie potrafili zapobiec zdewasto­
waniu przez rozjuszonych młodzieniaszków pięciu hektarów parku na 

[Zakrecie.
Japończycy obiecali przysłać specjalistów-konsultantów w yso­

kiej klasy do zbadania najcięższych przypadków u osób, które uległy 
promieniowaniu i znajdujących się na ewidencji Centrum M edycznego 

| wileńskiego szpitala Sapiehy, w  którego kartotekach zarejestrowanych 

jest 5600 mieszkańców Litwy.
Z  okazji obchodów Światowego Onia O chrony Środowiska po­

dano do wiadomości publicznej, że w  tym  roku na ochronę środowiska 
naturalnego przewiduje się przeznaczyć 96,4 min Utów, drugie tyle ma 
pochodzić od różnych funduszy międzynarodowych.

W  dniach 8 i 9 ,15  i 16 oraz 22 i 23 czerwca remontowany będzie 
wiadukt przy ul. Óiurlionisa obok Zakrętu, z  tego pow odu m ogą 
powstać korki samochodowe na ul. Geleźinio Vilko, najlepiej, żeby 

kierowcy w  tych dniach korzystali z  innych tras.
* Wczoraj w  Filharmonii Narodowej zainaugurowany został trzy­

dniowy festiwal muzyki żydowskiej "Salom-96", w  którym udział w ezm ą 
zespoły litewskie, izraelskie, rosyjskie, niemieckie a także znani wyko­

nawcy z  Ukrainy, Łotwy i in. państw.
* Bank Litewski, zapowiadając zmianę swoich struktur, m a zwolnić 

pracy 80 z  612 urzędników, natomiast liczbę departamentów pozo­

stawia bez zmian —  9.
Studenci ostatniego roku nauczania (szóstego) katedry grafiki 

Akademii Sztuk Pięknych publicznie bronili prac dyplom ow ych w  

galerii "Akademia”, w  otoczeniu własnych utworów.
Ministerstwo Kultury Litwy zaproponowało zlecić nadzór nad 

Starówką Wileńską nowej instytucji —  Funduszowi Uporządkowania 

Starówki, obecnie sprawy najstarszej części stolicy są w  gestii S am o­
rządu i Ministerstwa Kultury.

Najwięcej zarabiali w  kwietniu br. finansiści i pośrednicy —  
1427,17 i 1533,36 litów, elektroenergetycy —  1187,3 Lt, dostawcy 
wody, gazu i elektryczności —  1047,8 litów, natomiast urzędnicy 
ministerstw, departamentów itd. —  1113,33 L t

* "Sodra" otrzymała 32 min litów, które przeznaczy na wypłacenie 
emerytur. Ma ona nadzieję na odzyskanie kolejnych 56,2 min. litów, 
które dłużny jest budżet państwowy.

* Według danych Departamentu Statystyki, indeks cen konsum p­
cyjnych i usług w  maju w  porównaniu z  marcem wzrósł o  0,3 proc., dla 

porównania ceny średnio w  1995 roku wzrosły o  2,6 proc., inflacja w  
ciągu minionych 5 miesięcy br. wyniosła 9,7 proc.

* Prawie 99 proc. uczniów, którzy ukończyli szkoły podstawowe (9 
klas), zapowiedziało, że  chce k ontynuow ać naukę w  szkołach 

średnich. Jest to najwyższy wskaźnik w  ciągu ostatnich lat
* Zgodnie z danymi Litewskiej Giełdy Pracy w  maju br. zwróciło się 

pom oc w  zatrudnieniu 13,6 tys. obywateli. Jest to o  1503 osó b  mniej
w  kwietniu.

* W  Święcianach przy przedszkolu "Gandriukas* (•Bocianek") 

utworzono pierwszą 12-osobową grupę dzieci niepełnosprawnych. 
Ma się zamiar ją poszerzyć o  dzieci, wym agające specjalnej troski.

* Wicemer stolicy R. Sikorskis podpisał um owę z  czeską firmą 
'śkoda-eksporf o  dostawę 28 miejskich autobusów, cena k ażdeg o—  
152.972 USD.

* Bieda zm usza do zarobkowania: 40-letni mieszkaniec Degesiai 
(rej. pokrojski) w  ciągu tygodnia zebrał pokaźny worek ślimaków 
winniczków, za które w  punkcie skupu otrzymał 50 litów.

z  kalendarza litureiczneeo
Dziś —  Uroczystość Bożego Ciała

Jest to uroczystość liturgiczna ku 
czci Najświętszego Sakramentu, czyli 
Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa, 
obchodzona w czwartek po uroczystości 
Trójcy Świętej. Główną motywacją 
ustanowienia tego święta były objawie­
nia błog. Julianny z Comillon (we Frań-, 
cji). Od 1209 r. miewała ona widzenia 
jasnej tarczy z ciemną plamą. Inter­
pretowano je jako skutek braku wśród 
świąt kościelnych specjalnego dnia 
poświęconego czci Najświętszego Sa­
kramentu, czyli Bożego Ciała.

Pod wpływem tych objawień biskup 
Robert ustanowił w 1246 r. takie święto 
dla diecezji Liege (w Belgii). Następnie 
zostało ono upowszechnione w Całym 
Cesarstwie Rzymskim Narodu Nie­
mieckiego. W 1264 r. papież Urban IV 
bullą "Transiturus" ustanowił święto 
Bożego Ciała jako  św ięto całego 
Kościoła. Główną wagę przywiązywano 
do uroczystej procesji, w której udział 
był wyrazem wyznania wiary w obecność 
Chrystusa pod postacią chleba. Od XIV 
w., zwłaszcza od czasów Reformacji, 
weszła w użycie monstrancja jako sprzęt 
liturgiczny specjalnie przeznaczony do 
wystawiania Chrystusa w Hostii, pod­
czas gdy poprzednio niesiono w procesji 
puszkę z komunikantami, tzw. cybo- 
rium.

Celem uroczystości Bożego Ciała 
jest uczczenie pamiątki ustanowienia 
Eucharystii przez Pana Jezusa w czasie 
Ostatniej Wieczerzy, publiczne wyzna­
nie wiary w obecność Chrystusa w Eu­
charystii oraz uproszenie błogos­
ławieństwa dla wiernych. Obchód 
uroczystości polega na uczestnictwie w 
liturgi mszalnej, a następnie w udziale w 
procesji do czterech ołtarzy, które wier­
ni budują na ulicach miast i wsi. Proce­
sja z Chrystusem w Eucharystii ukazuje, 
że Kościół jest ludem pielgrzymującym, 
z przewodnikiem w tej drodze i pokar­
mem dla wierzących jest Chrystus obe­
cny w Ewangelii i pod postacią chleba. 
Fragmenty śpiewane przy czterech 
ołtarzach posiadają ścisły związek z 
Eucharystią, i wskazują, że jest ona 
ofiarą, pokarmem duszy, zadatkiem 
życia w iecznego, sak ram en tem  
jedności kościoła. Przy każdym ołtarzu 
śpiewa się tzw. sup likacje, czyli 
b łag a n ia  o pokó j, o u ro d z a je  i 
bezpieczeństw o d la ca łego  ludu 
Bożego, a prowadzący kapłan udziela 
błogosław ieństw a. O bchód  u ro ­
cz y sto śc i B ożego C ia fa  kończy 
dziękczynny śpiew "Ciebie, Boże, 
wysławiamy” i błogosław ieństw o 
Najświętszym Sakramentem.

Przygotował Jan  LEWICKI

Nowe budny^
Kościół w 
Lazdynai

Właściwie jest to j e * ^  
wstępny, gdyż obecnie spychaj
gotowują, wyrównują teren dla J I ?
Icalnej budowy kościoła w LajA^ 
pod wezwaniem św. Jana Bo^i

Pized kilkoma laty pisai&l. 
to u podnóża góry powstawała 
wraz z zakonem selezjanów, w b i­
tej odprawiane są obecnie u ?  
święte.

Wtedy to nikł nie ^
kretnej odpowiedzi, kiedy 
dowany koScidł, gdyż 
zależało od funduszy. Dziścieszyg 
trzeba, że biała kaplica jest nie tv^ 
domem modlitewnym tak bardzo |u. 
bianym przez parafian, ale prawdzie 
ozdobą tej dzielnicy. ^

Pny okazji słowo o tej tak Ł  
parafii, która się narodziła w rob 
1990 roku.

Kaplica jak też kościół są dziefc 
znanego  arch itek ta  VytaulM| 
Ćckanauskasa. W nowym kościele 
przewidziano novum— organy; mjjj. 
sce dla chóru będą przyołtarzu^^ 
jak  to jest w wielu współczesnych 
kościołach świata. W świątyni przewi- 
dziano też sale pogrzebowe. 

______________________  H.G.

W ciągu trzech lat 
skompensowano 
mniej niż połowę 

utraconych wkładów
W edług danych Ministerstwa 

Finansów w przyszłym roku w bu­
dżecie państwow ym  należałoby 
przewidzieć 35 min Utów na wypła­
cenie kom pensat za wkłady i wpła­
ty ubezpieczeniowe mieszkańców, 
zgrom adzone do 26 lutego 1991 
roku . Ogólna sum a obliczonych 
kom pensat wynosi 563 min Utów. 
W  ciągu 3 lat wypłacono prawie 
229 min Utów, inform uje ELTA .

Wszystkie kom pensaty m ają 
być wypłacone do 2004 roku: oso­
bom  powyżej 70 lat o raz inwali­
dom  I  i n  grup  —  do  1998, a  oso­
bom  w wieku emerytalnym —  do 
1999 roku. Tylko Bank Oszczę­
dnościowy w  ciągu bieżącego i 
n astęp n eg o  ro k u  tej pierw szej 
grupie musiałby wypłacić około 66 
min Utów. Ludziom  w  wieku em e­
rytalnym należy wypłacić prawie 
95 min Utów.

W spom nianą su m ę 35 mln~ 
Utów na wypłacenie kom pensat 
proponuje się przeznaczyć z do ­
d a tk o w y c h  ś ro d k ó w - b u d ż e tu  
państwowego na rok  1997. O sta­
tec zn ą  su m ę  u stali się , gdy w  
k o ń c u  ro k u  S e jm  b ę d z ie  
zatwierdzał budżet państwowy.

(ELTA)

Opinie
Zwolniony ze stanowiska P. Navikas 

twierdzi, że "pracował dobrze"
"By udowodnić, że pracowałem, 

dobrze, n ie będ ę  uciekał się do 
ustaw o  urzędnikach i stosunkach 
pracy" —  powiedział agencji EL T A  
sekretarz M inisterstwa Finansów, 
kierow nik Państw ow ej Inspekcji 
Podatkowej przy Ministerstwie Fi­
nansów P etras Navikas. Zaznaczył 
on, że zgodę n a  zwolnienie Wyraził 
na początku czerwca, gdy zaistniały 
"niemożliwe warunki do  pracy".

Jak  ju ż  informowała EL T A , w 
środę prem ier podpisał zarządze­
n ie, na k tó reg o  podstaw ie od  6 
czerwca odwołuje P . Navikasa z zaj­
mowanego stanowiska "Za zgodą 
stron". N a wcześniejsze propozycje 
prem iera rezygnacji z  urzędu P. N a- 
vikas odpow iedział o tw artym  li­
stem , w  którym twierdził, że uczci­
wie służy Litwie i jej mieszkańcom.

P. Navikas został mianowany 
kierow nikiem  Państwowej Inspe­
k c ji  P o d a tk o w e j  p r z e z  A . 
Śleźevićiusa w m arcu 1995 r. Eks- 
prem ier przychylnie oceniał jego  
p ra cę . Z a is tn ia ła  op in ią , ż e  po  
objęciu przez niego tego stanowiska 
zaczęto lepiej ściągać p odatk i Z a  
opracowanie systemu podatkowego

Fotoretro z Wilna „ ■
Siadami "lirnika 

wioskowego"!
Tablica ta, upamiętniająca ślady zamieszkania w Wilnie Władysława SYRO­

KOMLI, naszego kresowego lirnika wioskowego" — jedna z niewielu ocalałych z 
czasów przedwojennych z oryginalnym polskim napisem — zachowała się przy ulicy 
Barboros Radvilaites 3 (dawn. ul. Królewska).

Starym wilnianom, mieszkającym nad Wilią, i tym, odwiedzającym swoje rodzin­
ne strony, tablica jest bodajże już jedynym z nielicznych akcentów przypominających

WIŁJYO. Ulica Królewska.
dawny klimat uhcy KrolewNkioj. M. m. /oMatoii utrwalony w sem widokówek 
wydanych przed wojną przez oficynę A. Flalkl w Wilnie. Tę, którą dzisiaj zamieszcza­
my, udostępnił były wilnianin J. Łopuszyńsld, zam. w Ełku w Polsce.

J«rzy SURWIŁO
  Fot Tadsusz Ważnlewicz

i inne zasługi P. Navikasowi pny. 
znano em eryturę państwową II sic 
pnia.

N ie m n ie j  przedsiębiorcy 
przemysłowcy surowo krytykowali 
istniejący system podatkowy, 
nio, jak  przyznał minister finansów 
Algimantas Kriżinauskas, sytuacja 
s ta ła  s ię  krytyczna. Uważa, że 
"ściąganie podatków ustabilizowało 
się na niewłaściwym poziomie—ani 
wzrasta, an i zmniejsza się".

P . Navikas powiedział agencji 
E L T A , że  nie istniały zatargi 
obecnym  m inistrem  finansów, do­
póki obaj mieli ten sam status 
byli dyrektoram i departamentów 
M inisterstw a Finansów. Ostatnio 
" ta r c ia "  w z ro s ły . P . Navikas 
powiedział, że rozumie, iż każdy 
k ie ro w n ik  chc ia łby  mieć jako 
podw ładnego "swego człowieka’. 
Zaznaczył, że nie wie dokładnie, 
k to  b ęd z ie  je g o  następcą, lecz 
"chętnych je s t wielu".

P. Navikas powiedział, że czuje 
żal, niem niej "są to realia żyda’. 
Mówił, iż po zwolnieniu ze stanowi­
ska pójdzie na urlop. Jeszcze nic 
wie, gdzie będzie pracował.

Klub Włóczęgów 
Wileńskich 

zaprasza na 
II Zlot Młodzieży 

Szkolnej!
W  dniach 14-16 (ZH»a br-*  

uroczej miejscowości jjgijii 
(m iędzy Landwaroweni a J 
j e m )  o d b ę d z ie  się I* 
Młodzieży Szkolnej.

W łóczędzy zapraszają w  
stkich chętnych uczniów od W 

I do  wzięcia udziału w tej atrakw 
I nej imprezie..

Zgłaszać się prositóy jf ^  
cznie pod numery 
14-01 (najlepiej M g g i f e a  
sim y n ie zwlekać, ' £  
miejsc jest ograniczona. 
grupa uczestników powinna 
wychowawcę lub opiekuna^ ̂
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Czy jesteśmy wolni i demokratyczni?
(Dokończenie ze s ir. I )

Kiedyś mieliśmy szczytne hasła, 
należało wierzyć bezapela- 

! idziem y do komunizmu!" 
iŁ n io n  — naszym celem!" T e­

mpowe: "Idziemy do Euro- 
r ^ m o r .  A  czy dobrze to, czy 
■J nit się nie zastanawia. Kiedyś 
Unyliśiny w-czerwone hasła, teraz 
kolorowe ^zachodnie reklam y, 
jjjc w yw alają ersatz.

Mamy wolność korupcji, szal- 
Lersiwa, oszustwa^ O  p rostym  
Lowiekigprzypomina się  tylko 
O  wyborami.

Nelly  P IL E C K A , p rz e d s ię -  
yojęa: Wolność i dem okracja koja- 
- s ę  #  naszych czasach z  odbija- 
ion pileczki pingpongowej. T o  są  
|H  bez "pokrycia, dlatego budzą 
foniczny uśm iech. P o  te  słow a 

zwykle prezydenci, premie- 
^infllprominenci wtedy, gdy jest 
a im wygodne. D em os po  grecku 
goacza lud, kratos —  siłę, władzę, 
by tak n a p r a w d ę  m o ż n a  
wiedzieć, że lud m a u  nas władzę?

Stanisław KRZYW ICKI, geo- 
kę Dó tych dwu pojęć należałoby 
bdać trzecie —  "państwo", aby tę 
niność i demokrację umiejscowić i 
tookretyzować, aby nie były one 
Ibwaoe od czasu i przestrzeni, a 
Inosiły s ię  d o  k o n k re tn e g o  
ifetwa i zapewniały jego  społe- 
atóstwu ogólnie przyjęty wachlarz 
pw i swobód obywatelskich.

Jeżeli chodzi o Litwę A nno D o- . 
m  1996, gdzie mieszkańcy chronią 
| |  kratkami okien swych domów 

zmroku boją się opuszczać swe 
Ncnłze" w obawie przed napada- 
ka większość społeczeństwa wege- 
W na granicy ubóstwa —  mówić o 
Kości jest świętokradztwem.

Jak  twierdzą władze, żyjemy w 
•p ań stw ie  o  u s t r o ju  d e m o k ra -  
tycznym, w  którym uznaje się wolę 
w iększości jeg o  m ieszkańców  w 
sprawowaniu władzy. Jednak jest to 
tylko teoria. A  praktyka? Praktyka 
jes t taka, że do  władzy idzieSię tylko 
przez partię . T a  zaś układa listy 
uległych, posłusznych członków, 
których  wyborcy w  zasadzie n ie 
zna ją, ale  za n ich  głosują, innej 
możliwości n ie m ają. Wartościowi 
ludzie pozostają na poboczu, bo z 
partiami, w których istnieje dyktatu­
ra, nie chcą mieć nic wspólnego. I  to  
m a być dem okracja? Demokracja 
poprzez dyktaturę, lub dyktatura 
p o p rz e z  d e m o k ra c ję ?  N o , a le  
ż y je m y  w  p a ń s tw ie  d e m o k ra ­
tycznym...

W aldem ar PRZY SZLA K, n a ­
uczyciel: Ć o to  je s t  w olność? —  to  
m ożność korzystan ia z pew nych 
praw, n ie  naruszając praw  innych. 
M y do  tego jeszcze nie dorośliśmy. 
W o ln o ś ć  z a s tę p u je  s ię  p rz e z  
sam owolę. Policja wali ludzi po  py­
sku w  cen trum  m iasta, a  norm al­
nych przestępców  nie m ożem y w 
żaden  sposób  złapać, kierow ca je- 
dzie n a  czerw one światło, bo m u 
się śpieszy.

C o  się  tyczy dem okracji —  to  u 
nas je j rów nież nie m a. Is tn ie je  na­
to m ia s t  p a r to k r a c ja .  A by b ra ć  
udział w  rządzeniu, trzeb a  należeć 
do  k tórejś z  partii. "Partie" po  fran­
cusku oznacza część (całości). A  
więc z  dobrodziejstw  i przywilejów 
korzysta tylko część ludzi. T o  nie 
je s t dem okracja!

R ządy  sk ła d a ją  się  n ie  z fa­
chow ców , lec z  z p arty jn iak ó w . 
Zm ieniają się rządy, zm ieniają się 
partyjniacy. Ceni się nie fachowość,

lecz wiernych synów partii. Nikt nie 
może z własnej inicjatywy z tzw. wol­
nej ręki kandydować na prezydenta.

L eo n a rd a  JU R G IE L E W IC Z , 
prawnik: T e  terminy są  wieloznacz­
n e  i ró ż n ie  p o jm o w a n e  p rz e z  
różnych ludzi. W  praw ie, słowu 
"w o ln o ść "  o d p o w ia d a  "n ie z a ­
leżność”, "niezawisłość". "Wolność" 
oznacza w olność praw  obywatel­
skich, wolność sumienia, przekonań 
religijnych— wszystko jednak w gra­
nicach wyznaczonych. przez dobro 
powszechne, interes narodowy i po­
rządek prawny. M ożna robić wszy­
stko , czego  n |e  zab ran ia  praw o. 
Jeżeli je  przekroczyłeś— odpowiesz 
za to  przed sądem. W  zależności od 
rodzaju działania —  wyznaczy się 
wielkość kary, wręcz do pozbawienia 
wolności. Każdy z nas jes t wolny, tyl­
ko wszystko zależy, jak  z  tej wolności 
korzystamy.

D em okracja z  kolei —  to ludo- 
władztwo— władza ludu, to  również 
form a ustroju państwa, w którym 
uznaje się wolę większości obywateli, 
to  wreszcie synonim samych praw i 
swobód obywatelskich.

Człowiek m a prawo wygłaszać 
swe poglądy, jeżeli te poglądy nie 
szkodzą społeczeństwu, ludzkości. 
Bo np. n ic  m ożna w naszych czasach 
rozpow szechniać poglądów faszy­
stowskich. Oczywiście, trzeba jesz­
cze udowodnić, że  są  to  poglądy fa­
szystowskie.

Główna zasada jednak polega na 
tym, że można głosić poglądy, które 
nie szkodzą ani społeczeństwu, ani 
państwu, ani jednostce.

Rozmawiała 
Barbara ZNAJDZIŁOW SKA

PS. G y  pamiętasz swą pierwszą 
randkę? J a k  to byto?

Mnika policyjna
dział Sztabu Inform acji MSW RL, 4 czerwca br. w  krqj u zanotowano 

^rctst^pstw, w tym: 1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 24 chuligańskie ekscesy, 3 
137 kradzieży. Skradziono 9 samochodów, znaleziono — 10.

I  Zatystrowano 16 awarii drogowych I 6  pożarów. Znaleziono zwłoki 3  osób. 
j ^ m n o  44 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Chullganlzm C o  dzieci znajdują w  domu?
I i«?ćrwca o godz. 19 min. 20 przy 4 czerw ca około  godz. 11 w 

jeziorze (rej. wileński) gni- zespołowym sadzie "PuSaite w Podbro- 
T«*ofciezy pobiła J. Kowalenkę, który dziu (rej, święriański) na skutek eksplo- 

mózgu trafił do szpitala. zji nieustalonego środka wybuchowego

zginął A. Ignatowicz (ur. 1991). 3 dzieci, 
które znajdowały się nieco dalej, nie 
ucierpiało. Podczas badania wypadku 
ustalono, że jedno z dzieci — W. Kras- 
now (ur. 1989 r.) — znalazło w domu 
metalowy przedm iot, który dzieci 
wrzuciły do ogniska.

Policja ochrony Wilna 
Informuje...

4 czerwca w stolicy zarejestrowano 
35 kradzieży. Okradziono 5 mieszkali, 
piwnicę, garaż, kiosk towarowy, 5 insty­
tucji, 8 samochodów.

Przygotowała Irena LITWIN

Dzień powszedni komisariatu

«sZJ ł
la ijg
3*4*1

A  
2; 4 .
i

^odbrodzki Komisariat Policji I 
ij^modzielna jednostka powstał 
fcl laty. Ale pracujący tu 

i P° dzień nie m ają godzi- 
^ n io k ó w  bytowych. Czasami 

ptieaż chce się krzyknąć: poli- 
;to też  ludzie. O d takiej to 

_  nuty rozpoczynam
z naczelnikiem tego 

fiatu R ajm u n d em  B abi- 
^ o myślcie sobie —  mówi 
J^ ń w c a  — ani umywalki, ani 
,  "Wcicji- Dobrze, że  staroś- 
L?**oliła korzystać ze znaj- 

I j w gmachu administracji, 
za płot musielibyśmy 

,  P ^ ie ż  pracują u nas nie 
j^^y źn i, ale też kobiety. 
p ^ H u ż  kilka lat. Naro- 

jako pierwsi w rejonie. 
t O Prawdę tego zmusza- 

było sporo wykroczeń 
rt*nych, jak też ciężldch. 

N iaJ^adzicży, grabieży, a  na- 
l T ^ s ię  zabójstwa, 
rj pi^  ̂ a z  z powstaniem wa- 

zm n ie jszy ła  się
'1 ^
l ‘Cgorycznie t e g0 n ie  

M*L*^ierdzić, ale już  możemy
8a?°mrzvgnąć wiele kwe-

stii, gdyż operatywność w  naszej pra­
cy znaczy bardzo dużo. Obecność 
komisariatu w pewnym stopniu po­
w s trz y m u je  n a ru sz y c ie li,  gdyż 
wiedzą, że m ogą łatwo wpaść. Ale 
pracować jest bardzo trudno.

—  Na czym polegają trudności?
—  Składa się na nie wiele czyn­

ników. Ale najważniejsze chyba, że 
jesteśmy bardzo słabo wyposażeni. 
Weźmy np. transport. Naszą "Niwę" 
dawno należałoby zapisać na straty. 
Częściej naprawiamy niż jeździmy. 
A  odległości w  rejonie duże, nieraz 
30 km. Gdy więc gdzieś coś się stanie 
—  to  m yśl, c z łe c z e , ja k  tam  
dojechać. Chyba tylko autobusem. 
W ięc jak a  tu  operatywność? Nie 
mówię ju ż o  tym, że w roku bieżącym 
policjanci m uszą już płacić za prze­
jazd. Jeżeli więc wypadek miał miej­
sce w odległości np. 25 kilometrów, 
kiedy tam  będziemy i ile zapłacimy, 
obliczyć n ie tru d n o . Czy m ożna 
mówić o  normalnej pracy?

Służba transportu twierdzi, że 
nieodpłatne przejazdy policjantów 
przynoszą straty. AJe licząc centy tra­
cimy lity.

Czyżby policjant w sprawach 
służbowych miał jeździć na własny

ra c h u n e k ?  A b su rd a ln a  decyzja, 
która, jak  sądzę, z  czasem zostanie 
odwołana. Albo inny przykład. Poli­
cjant w m undurze nie ma prawa te­
raz na ulicy zapalić papierosa. Albo 
inny zakaz —  nabywanie trunków. 
Wszystko to  jest śmieszne. Jesteśmy 
dorosłymi ludźm i Co innego spoży­
wanie alkoholu podczas pracy. Z  
tym zakazem się zgadzam. Ale pa­
pierosy...

—  Niedawno zaczęto mówić o 
po trzebie utw orzenia organizacji 
społecznych, które by pomagały po­
licji. M a to  być coś na wzór dawnej 
policji obywatelskiej. Czy są  potrzeb­
ni tacy pomocnicy?

—  Nie. Takie jest moje zdanie. 
Każdy powinien zajmować się włas­
nymi sprawami. Utrzymywanie po­
rządku publicznego i tropienie prze­
stępców wymagają fachowości. Co 
może zrobić nieuzbrojony niewyszko- 
lony obywatel mając do czynienia z 
rozpasanym chuliganem? Albo z pija­
nym awanturnikiem w  rodzinie? Ta­
kich pomocników ludzie nie wpuszczą 
do mieszkania. Bo przecież ich status 
prawny nie jest określony.

Zenon SAMULEWICZ
Rejon święciarfski

W c ż o ra j  w pras ie  Litwy

RgSPUBLIK\
* "Prostytucja bez granic". "Autobusami, pociągami, 

samolotami, statkami przewozi się je  do Izraela".
P o  odwiedzeniu wraz z pierwszym sekretarzem ds. konsularnych am­

basady Litwy Kęstutisem Lanfinskasem żeńskiego więzienia w Newe Ti- 
rzae, mieliśmy w ambasadzie rozmowę.

—  Proszę pana, dziewczyny w więzieniu podawały różne nazwiska. Czy 
słyszał je  pan wcześniej?

'—  Podczas nieoficjalnych rozmów dziewczyny mówią szczerze, lecz 
policji nigdy nie złożą zeznań. Boją się. Co się tyczy nazwisk — o Radku 
słyszałem  pierwszy raz. Dawniej większość dziewczyn wspominała 
człowieka o  imieniu Izrael. Przydzielał dziewczyny sutenerom niższej rangi. 
Radek właśnie do nich należy, wozi panienki po hotelach, do mieszkań. 
Dziewczyny wspominały imię Awi. Słyszałem je  już w policji. W  mieszkaniu 
wynajętym przez Awiego zatrzymano kilka prostytutek z Litwy. Jedna z 
nich, przywieziona przemocą,, uciekła i zwróciła się do policji. Policja 
zorganizowała rajd. Zatrzymała wszystkie dziewczyny, które były w tym 
mieszkaniu. Awi m a konkubinę o  imieniu Valda. Litwinka Valda pomaga 
Awiemu w kontaktowaniu ślę z  prostytutkami z Litwy. Czy zauważył pan, 
że w więzieniu imię Awiego znało tylko kilka dziewcząt, a Izraela znają 
wszyscy?

—  Pan niedawno pracuje w naszej ambasadzie w Izraelu, lecz o  ile 
wiem, dawniej pan także miał okazję kontaktować się z  jadącymi za granicę 
prostytutkami litewskimi

— Z  tymi sprawami zetknąłęm się jesienią 1994, gdy takie same stano­
wisko zajmowałem w ambasadzie Litwy w Rydze. Pewnego dnia funkcjo­
nariusz łotewskiej straży granicznej zdziwił się, gdy dziewczyna o wyglądzie 
Czukczy okazała m u paszport obywatelki Litwy. "Laba diena!” — 
powiedział pogranicznik dziewczynie, która zamierzała z  Rygi lecieć do Tel 
Awiwu. Naturalnie, że Czukcza nie mogła odpowiedzieć na powitanie, nie 
znała bowiem ani jednego litewskiego słowa. Wtedy wezwano mnie na 
lotnisko. Od razu zorientowałem się, że w dowodzie jest zmienione zdjęcie. 
Funkcjonariusze straży granicznej poinformowali, że jeszcze kilka takich 
"Litwinek" już siedzi w samolocie. Wysadzono je. Wszystkie podróżowały 
z  cudzymi dokumentami, do' których wklejono ich zdjęcia. Łotewskich 
funkcjonariuszy straży granicznej pouczyłem jak  szybko i dokładnie 
rozpoznać, czy dokum ent nie jest fałszywy. Z  Rygi do Izraela samoloty lecą 
w  środy. Jeszcze 5 czy 6 razy próbowano przewieźć panienki Przekonano 
się jednak, że ta  droga jest zamknięta, więc wybrano inną trasę — przez 
Mińsk, przez Warszawę. Obecnie prostytutki często przewozi się autobu­
sem  lub pociągiem do Pragi, a  stam tąd samolotem —  do Egiptu, z Egiptu 
zaś statkiem do Izraela. Dostrzega się, że organizatorzy tego biznesu badają 
wszystkie możliwości, prowadzą rozeznanie, gdzie jest najsłabsza kontrola 
paszportowa i in. Wyraźnie Uczą na to, że straż graniczna w portach Izraela 
patrzy na te sprawy przez palce... Niemniej kilka dziewcząt zatrzymano już 
w Haifie od razu, gdy wysiadły na ląd.

—  Nie pojmuję jednak, dlaczego dziewczyny za granicę przewozi się z 
fałszywymi dokumentami?

—  Częstokroć dziewczyny są w takim wieku, że nie mają jeszcze 
własnych paszportów. P o  drugie, po co zostawiać ślady, po co ryzykować, 
wiedząc, że rodzice szybko zacznąje szukać— i na granity już będą czekać, 
kiedy się zjawi właścicielka konkretnego paszportu... O wiele łatwiej kupić 
dowód pod warunkiem, że przynajmniej przez kilka miesięcy właścicielka 
dowodu nie powiadomi policji, że zgubiła go (sprzedała). W  tym czasie, 
wymieniając zdjęcie można na podstawie tego dokumentu wywieźć za 
granicę wiele dziewcząt Zazwyczaj dowody kupuje się od 30-35-letnich 
kobiet, młodsze bowiem od razu budzą podejrzenie funkcjonariuszy straży 
granicznej Izraela. By podejrzeń było jeszcze mniej, dziewczyny fotografuje 
się bez makijażu, uczesania, w okularach. Przywiezione w tej samej partii 
panienki miały jednakowe okropne okulary w grubej oprawie...

K to jeszcze, prócz pracowników ambasady litewskiej, troszczy się w 
Izraelu o  prostytutki z  Litwy? W  razie ich aresztowania bólu głowy dostają 
także sutenerzy. Bo nie wiadomo co powiedzą policji, co wygadają... Dla­
tego sutenerzy troszczą się o  prostytutki, które może coś wiedzą, coś 
widziały. Nie zawsze mają "odpracowane” pieniądze, które za nie zapłacił 
"opiekun". Lepiej jednak ponieść straty, byle tylko takie dziewczyny szybdej 
zniknęły z Izraela. Dlatego czasami sutenerzy wykazują wielką hojność; 
wynajmują adwokata, który ma prawo wstępu na lotnisko i kupna biletów 
do domu dziewczynom, dla których przygotowuje się już dokumenty na 
deportację. Procedura deportacji trwa kilka miesięcy, natomiast adwokat 
może sprawę tę załatwić w ciągu około dwóch tygodni.

Podczas przesłuchania naszych dziewczyn policja izraelska interesuje 
się wyłącznie sfałszowanymi dokumentami izraelskimi, narkotykami i tym, 
czy nie doznały przemocy ze Strony obywateli Izraela, czy nie były siłą 
przetrzymywane w domach publicznych. Myślę, że policji izraelskiej dziew­
czyny wyznają sporo prawdy— w przeciwnym razie zgniłyby w więzieniu.
A na Litwie można milczeć, nikt za to nie u kara. Tym bardziej, że nie widać 
kresu w tym biznesie.

Co o  tym wszystkim myśli łubiany przez nas pisarz Grigorij Kanowicz, 
mieszkający od pewnego czasu w Izraelu? "O, to bardzo smutne zjawisko 
—  powiedział pisarz "R es publice". —  Ludzie, pochodzący z Litwy z 
przykrością czytają w gazetach publikacje na ten temat. Pewnego razu 
leciałem z nimi jednym samolotem do Wilna, na premierę. Już wszyscy 
pasażerowie zajęli swe miejsca, gdy do samolotu podjechał wóz policyjny. 
Przywiózł deportowane dziewczyny. Patrzyłem na nie z litością. Miały 
smutne twarze. Wszyscy pasażerowie rozumieli, kim one są. Myślę, że ich 
klienci nie należą do intelektualistów , ludzi zamożnych. Chociaż 
niewierność istnieje również w Izraelu, to jednak nie afiszuje się jej, może 
to  bowiem źle się skończyć w sensie materialnym — jeżeli przy podziale 
mienia w toku rozwodu zostanie udowodniona niewierność... O wiele 
chętniej porozmawiałbym o  mojej nowej powieści "Park Żydów", którą 
przed miesiącem wysłałem do czasopisma "Metal"... W gazetach czytałem 
również o  tym, że zabito prostytutkę z Litwy. Śmierć każdego człowieka jest 
straszna. Każda śmierć na tym świede dotyczy mnie, bowiem szansa na 
śmierć wzrasta, a na żyde — maleje". ____________________
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Boiska.
Oświadczenie rządu w związku z 

rocznicą wyborów z 1989 r.
Rada Ministrów upoważnia rzecznika rządu do złożenia następującego 

oświadczenia w związku z rocznicą wyborów 4 czerwca 1989 r.:
*4 czerwca ma dia Polski symboliczne znaczenie. Wybory przed siedmiu 

laty zapoczątkowały historyczne zmiany, które sprawiły, że dzisiejsza Polska 
różni się bardzo od kraju sprzed tego wydarzenia. Ten punkt zwrotny w naszej 
historii zapoczątkował przekształcanie struktury państwa, zmianę ustroju poli­
tycznego i gospodarczego, powrót do nowoczesnego parlamentaryzmu. 
Czerwcowe wybory umożliwiły Połakom rozpoczęcie drogi, której celem jest 
zajęcie odpowiadającego przekonaniom i ambicjom naszych Rodaków miej­
sca w Europie i świecie.

Należy wyrazić głęboki szacunek ludziom, których działania doprowadziły 
do tych wielkich przemian. Ich postawa umożliwiła porozumienie ponad 
głębokimi politycznymi i historycznymi podziałami, sprawiła, iż obywatele 
przyjęli ze zrozumieniem ciężar radykalnych reform, mających doprowadzić 
do pełnej demokracji i gospodarki rynkowej. Tego porozumienia zaczyna nam 
brakować. 4 czerwca powinien być dniem refleksji nad sprawami i poczyna­
niami, które mogą i powinny jednoczyć Polaków*— podało w przesłanym PAP 

bm. komunikacie Centrum Informacyjne Rządu.

Siemiątkowski zapoznał szefa NPW z 
ustaleniami UOP

Minister spraw wewnętrznych Zbigniew Siemiątkowski w obecności szefa 
UOP płk Andrzeja Kapkowskiego zapoznał Naczelnego Prokuratora Wojsko­
wego gen. Ryszarda Michałowskiego z ustaleniami Komisji Wewnętrznej UOP 
powołanej przez szefa UOP w celu przeprowadzenia postępowania spraw­
dzającego zmierzającego do wyjaśnienia wszystkich okoliczności związa­
nych z wszczęciem śledztwa w sprawie udzielania przez Józefa Oleksego 
wiadomości na rzecz obcego wywiadu i ewentualnego niedopełnienia — w 
związku z tym — obowiązków służbowych przez niektórych funkcjonariuszy 
UOP — stwierdza komunikat rzecznika prasowego MSW.

Plećkaitis: na Litwie lepsza sytuacja 
mniejszości narodowych

Według przewodniczącego Litewsko-Polskiej Grupy Parlamentarnej Vy- 
tautasa Plećkaitisa, który wraz z grupą litewskich posłów przebywa w Polsce, 
sytuacja mniejszości narodowych na Litwie poprawiła się. Działania władz 
litewskich nie są  wymierzone w społeczność polską mieszkającą w tym kraju. 
Problemem tej społeczności jest mały stopień integracji ze społeczeństwem 
litewskim.

Plećkaitis zapewnił, że w ślad za powiększeniem obszaru administra­
cyjnego Wilna nie zmienią się gwarancje odzyskania ziem przez b. właścicieli 
(w dużej części Polaków). Dodał, że wprowadzenie opłat za egzamin 
państwowy nie jest przepisem sprzecznym z normami europejskimi. 
Zaznaczył, że dotyczy on jedynie polskich i rosyjskich urzędników, którzy po 
odzyskaniu niepodległości przez Litwę nie uczyli się j.litewskiego. Rozpo­
rządzenie ministra oświaty — wyjaśniał — zawiera wskazówki umieszczania 
na szkołach polskich litewskich napisów ; na wielu z nich widnieje jedynie 
oznaczenie w j.polskim.

ROP: wybory powinny odbyć się 
najpóźniej na wiosnę 1997 r.

Podczas demonstracji pod Sejmem, zorganizowanej w czwartą rocznicę 
odwołania rządu Jana Olszewskiego, liderzy Ruchu Odbudowy Polski zaape­
lowali o rozpisanie przedterminowych wyborów parlamentarnych najpóźniej 
na wiosnę 1997 r. 'Nie żądamy rozpędzenia parlamentu, tylko wzywamy 
parlament, aby podjął uchwałę o samorozwiązaniu* — powiedział lider ROP 
Jan Olszewski podczas konferencji prasowej po manifestacji.

W opinii Jana Olszewskiego, wyłoniona przez obecny parlament post­
komunistyczna koalicja doszczętnie wyczerpała swoje polityczne możliwości, 

ponieważ nie jest możliwe wyłonienie w parlamencie nowej koalicji, 'dalsze 
jego trwanie oznacza stratę czasu dla Polski*. Przewodniczący ROP wyraził 
opinię, że nowe wybory powinny odbyć się najpóźniej wiosną przyszłego 
roku, przynajmniej na miesiąc przed wizytą Ojca świętego w Polsce, by 
sakrum tej pielgrzymki nie mieszać z profanum polityki i kampanii wyborczej*. 

Zdaniem Olszewskiego: 'Ojciec Święty powinien zostać powitany w Polsce 
przez rząd wyłoniony z niepodległościowo-solidarnościowej większości wy­
branej przez Naród*.

W ok. 200 -  osobowej manifestacji, zorganizowanej przez Federację 
Młodych ROP, wzięłi udział m.in. Jan Parys z  RTR, Wojciech Ziembiński oraz 
Zygmunt Wrzodak — lider ursuskiej *S*. Manifestanci, w liście przekazanym 
marszałkowi Sejmu, stwierdzili, że ok. 30 proc. elektoratu nie ma swojej 
reprezentacji w Sejmie, a krajem rządzi wyraźna mniejszość.

Nie będą prowadzone prace przy 
centrum handlowym w Oświęcimiu

Wojewoda bielski Marek Trombski i Janusz Marszałek, prezes spółki 
'Maja*, będącej generalnym inwestorem przy budowie centrum handlowego 
nie opodal b. obozu zagłady w Oświęcimiu ustalili podczas spotkania w środę, 
że do 21 bm. prace przy budowie nie będą prowadzone.

W komunikacie, jaki wydał Urząd Wojewódzki po spotkaniu, stwierdzono, 
iż 'strony podejmą starania, które umożliwią zakończenie do 21 czerwca 
procesu postępowania administracyjno- -prawnego związanego z inwestycją 
w sposób uwzględniający postanowienia prezydium Międzynarodowej Rady 
Muzeum Oświęcim - Brzezinka z 30 kwietnia br.\ Zalecono wtedy przeniesie­
nie z terenu muzealnego funkcjonującego tam od lat baru szybkiej obsługi 
parkingu. Rada opowiedziała się za uruchomieniem w istniejącym budynku 
naprzeciw wjazdu do Państwowego Muzeum w Oświęcimiu wyłącznie punktu 
gastronomicznego dla turystów oraz punktu sprzedaży podstawowych 
artykułów żywnościowych, pamiątek i wydawnictw informacyjnych.

Wojewoda i prezes *Mai* w środę zobowiązali się także do *współdżiałania 
i wzajemnego informowania się o podejmowanych czynnościach*;

Do spotkania doszło z inicjatywy posła PSL Tadeusza Sabata.

Franda . w . j | §  

Rakieta Ariane 
eksplodowała 
tuż po starcie

500 min dolarów kosztowała eks­
plozja rakiety nośnej Ariane-5 nowej 
generacji, k tó ra  m iała wynieść na 
orbitę wokółzicmską cztery satelity 
n a u k o w o -b a d a w c z e . M iały  o n e  
p ro w ad z ić  p ra c e  b ad aw cze n ad  
aktywnością Słońca. R akieta nowego 
typu nie była ubezpieczona —  tak  za­
zwyczaj postępuje się w przypadku 
satelitów o  charakterze naukowo- ba­
dawczym.

W  kilka sekund po starcie rakiety 
z bazy w  K ourou w  G ujanie Francu­
skiej eksperci nadzorujący operację 
wprowadzenia na orbitę czterech sa­
telitów badawczych stwierdzili, że ra­
kieta nośna zboczyła z  kursu i może 
spaść na osiedla w pobliżu bazy. Na 
wysokości 4 tys. m etrów doszło do 
p rz e c h y łu  z e sp o łu  s ta r to w e g o  i 
nastąpiła pierwsza eksplozja w jednej 
z p o m ocn iczych  ra k ie t nośnych . 
Wówczas specjaliści uruchomili pro­
gram samozniszczenia zespołu s tar­
towego, by zapobiec upadkowi rakie­
ty na tereny zamieszkane.

W chwilę później zespół rakiet 
zaczął spadać na ziemię i doszło do 
drugiej eksplozji, k tó ra  rozerw ała 
zespół startowy na kawałki. W edług 
ocen specjalistów powodem eksplozji 
było nadm ierne ciśnienie w  jednej z  
pomocniczych rakiet tego zespołu.

Watykan.
Papież apeluje 

o duchowy 
charaktąr Wielkiego 

Jubileuszu
Papież Jan  Paweł II przyjął we 

wtorek członków Kom itetu Central­
nego Przygotowań Wielkiego Jubi­
leuszu Roku 2000. W  przemówieniu 
do  nich Ojciec Święty zwrócił uwagę 
na znaczenie duchow ego przygoto­
wania do  R oku Świętego i przypo­
mniał o  etapach wiodących do  tego 
wydarzenia, k tóre wyznaczył w  swym 
Liście Apostolskim "Tertio millennio 
adveniente" z listopada 1994 roku.

Zw racając się do 31 członków 
Komitetu papież zauważył, że "pro­
blemy organizacyjne skłoniły środki 
przekazu  d o  m ów ienia, często  W 
sp o s ó b  p rż e s a d n y  o  a s p e k ta c h  
zew nętrznych Ju b ileu szu , zw iąza­
nych z  przyjęciem pielgrzymów i reali­
zacją koniecznych struktur logistycz­
nych". "Konieczne jest jednakże, by 
niczyjej uwagi nie uszły wybitnie du ­
chowe cele Jubileuszu. Jubileusz po­
winien potw ierdzić w dzisiejszych 
chrześcijanach wiarę w Boga, który 
Objawił się w Chrystusie, umocnić 
nadzieję, wyrażającą się w oczekiwa­
niu na życie wieczne, ożywić miłość, 
c z y n n ie  s łu ż ą c ą  b ra c io m "  —  
powiedział Ojciec Święty.

Jan  Paweł II podkreślił również 
potrzebę wysiłków zmierzających do 
zapewnienia obchodom  Jubileuszu 
klimatu, który otaczał Drugi Sobór 
Watykański. Przypomniał, że wg pro­
gramu nakreślonego w "Tertio mil­
lennio adveniente", "w pierwszym ro ­
ku, 1997, tem atem  refleksji będzie 
Chrystus, Słowo Ojca, które stało się 
c z ło w ie k ie m  z a  s p ra w ą  D u c h a  
Świętego".

Rosja-Czeczenia

Rozmowy pokojowe w  Nazraniu
Separatyści czeczeńscy przedsta- zakładników stanęli: ze 

wili podczas wtorkowych negocjacji ze 
stroną rosyjską warunki kontynuowa­
nia rozmów — poinformowała telewi­
zja rosyjska.

Czeczeńscy separatyści żądają 
m.in. wycofania wojsk rosyjskich na te­
reny położone na północ od rzeki Te- 
rek, dzielącej Czeczenię na obszary za - 
mieszkane tradycyjnie przez Rosjan 
(północ) i zdominowane przez ludność misji OBWE w Groźnym Tin GaU 
o nastaw ieniu separatystycznym  
(południe). Warunek ten przedstawił 
we wtorek przywódca czeczeńskich ne­
gocjatorów Said Hasan Abu Muslim w 
rozmowie w cztery oczy z rosyjskim mi­
nistrem ds. narodowości Wiaczesła­
wem Michajłowem.

Abu Muslim zażądał także, by Ro­
sja usunęła wojskowe posterunki kon­
trolne z czeczeńskiego terytorium i 
odwołała przewidziane na 16 czerwca 
wybory do parlamentu czeczeńskiego.

Rzecznik czeczeńskich separa­
tystów Mowtadi Udugow oświadczył, 
że ich kierownictwo Opracowało pro­
jekt traktatu o "stosunkach specjal­
nych" między R osją i Czeczenią, 
przekreślający dokument o "podziale 
kompetencji”, który Kreml zamierza

aKiadntKOw stanęli: ze strony rw 
I k iej — deputowany do D i?  
Państwowe), generał Nikołaj BiezW* 
dow, który przewodniczy partan*)?' 
nemu Komitetowi ds. je io jjJT rl' 
nych, a ze strony czecze^u?** 
minister spraw wewnętrznych w 
nistracji Zelimchana Jandarbijei* 
Kazbek Machaszew.

W rozmowach pośredniczy -  -

Ś roda była kolejnym dsitm 
rozmów czeczeńsko-rosyjskich 

Delegacja czeczcrfskiq opraw* 
zbrojnej wysunęła, jako warunek ro t  
zacji porozumienia, żądanie SBSjjgjj 
rosyjskich wojsk z terytorium irpubli.
ki. Zdaniem czeczeńskich
tystów, tylko wycofanie sił federalny
może stać się gwarancją, żezawieszenjg
broni będzie przestrzegane, gdyż 
runkach bezpośredniego sąsiedztwa 
oddziałów zbrojnych dwóch stron kon­
fliktu nic da się uniknąć incydaufej 
starć.

Czeczeńska delegacja domaga iię 
rów nież odwołania wyborów do 
republikańskiego parlamentu, zapo-

zaw rzeć z prorosyjskim  rządem  wiedzianych na 16 czerwca. Opozycji
czeczeńskim.

Kierowanie pracami komisji ds. 
wojskowych powierzono dowódcy 
w ojsk federa lnych  w Czeczenii, 
generałowi Wiaczesławowi Tichotniro- 
wowi i szefowi sztabu sił partyzanckich, 
generałowi Asłanowi Maschadowowi. 
Na c /e le  kom isji ds. jeńców  i

zbrojna dowodzi, że w Czeczenii nie na 
obecnie warunków dla przeprowadze­
nia wolnych, demokratycznych w*, 
borów.

NA ZD JĘC IU : generał Wlac»- 
słsw  Tkrhotnlrow (od prawej) 
się na  rozmowy »  stroną czeczeńską.

Fot. EPA-ELTA

Japonia-USA
Hashim oto ubolewa z  powodu 

incydentu na Hawajach
załoga w dobrych warunkach almo- 
sferycznych zestrzeliła amciykalfski 
sam olot. Na szczęście dwaj piloci 
zdążyli się katapultować i wyszli i 
opresji bez większych obrażeś. Zo­
s ta l i  w y łow ien i z  morza prx« 
sprawców tragedii — załogę japoś 
skiego niszczyciela Yuugiri.

Specjalna sześcioosobowa komami 
składająca się w połowie z Auwyfcanó* 
i w połow ie z Japończyk * '  * * 
szczegółowo zbadać przebieg i poj*3)^  
incydentu.

Premier Japonii Ryutaro Hashimo­
to złożył w środę wyrazy ubolewania z 
powodu incydentu, do jakiego doszło w 
czasie amerykańsko-japońskich ćwiczeń 
wojskowych na Pacyfiku, gdzie okręt ma­
rynarki wojennej Japonii omyłkowo 
zestrzelił myśliwiec USA.

Szef japońskiego rządu zapowie­
dział szczegółowe śledztwo w sprawie, 
wywołującej zarówno w Tokio jak i w 
Waszyngtonie szereg wątpliwości. Do tej 
poty nie jest jasne, jak doszło do sytuacji, 
gdy doskonale wyszkolona japońska

Włochy-Rosja
Żyrinow ski zaprzecza, jakoby 

handlował bronią
Ugrupowanie skrajnychiPrzywódca rosyjskich nacjonalistów 

Władimir Żyrinowski oświadczył, że wy­
stąpi na drogę prawną przeciwko prokura­
turze w Neapolu z powodu oskarżenia go o 
nielegalny handd bronią, co—według nie­
go —stanowi "obrzucanie Rosji błotem".

Partia Żyrinowskiego wysłała w tej 
sprawie notę protestacyjną do ambasady 
Włoch w Moskwie.

listów wielkoruskieh 
zażąda 10 milionów dolarów
wania od prokuratury w Neapoh*1̂ ^
szkodowania w wysokości 1 ^
lionów rubli (20 tys. d o b W ^  
dziennika "Raboczaja Tribus*. .p 
zamieścił informację o oska 
Żyrinowskiego. ‘ ——
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M m  warto wiedzieć

Jeżeli hodować zwierzęta 
—  to tylko zarodowe

| podwiieńskie piaszczyste gleby nie darzą rolników 
jtiyt hojnym plonem, więc większość z nich decyduje się 
„g p ro d u k c ję  z w ie rz ę c ą ,  k tó r a  c h o ć  b a r d z ie j  
pgocfałonna, pozwala im jakoś "powiązać koniec z

jednakże prowadzący hodowlę zwierząt rolnicy mu- 
pamiętać o  powiedzonku "Nie jestem  aż tak  boga- 

by kupować tanie rzeczy" i zdecydować się na utrzy- 
manie zarodowych, wysoce wydajnych zw ierząt. W 
prawnym bowiem wypadku szkoda pracy i fatygi. Tym 
ignJzicj, że rząd popiera rolników w  ich dążeniach do 
„prowadzenia i utrzymania w  swych gospodarstwach wy­
dajnych zwierząt. W  tym celu udziela subsydii, przezna- 
oi dotacje.

Jak wiadomo, pracę zarodową w  rejonie wileńskim i 
okolicznych p ro w a d z i W ile ń s k ie  R e g io n a ln e  
Przedsiębiorstwo Hodowli Zarodowej znajdujące się w 
Radominie. Doświadczeni rolnicy wiedzą, że zwiększyć 
łydąjność zwierząt można albo poprzez ulepszanie stada 
gotując inseminację (używa się nasienia zarodowych 
okazów), zostawiając na hodowlę najlepsze okazy uzy­
skanego p rzychów ka, a lb o  n ab y w ając  z a ro d o w e 
zwierzęta w gospodarstwach, spółkach specjalizujących 
lięw ich  hodow li i p o s ia d a ją c y c h  o d p o w ied n ie  
oświadczenia z tego zakresu.

Wybierając pierwszy przypadek, musimy być derpli- 
i—potrzeba na to  więcej czasu. Jednakże jes t też zaleta 
pewność sukcesu. Zwierzęta bowiem, a  zatem  i uzy­

skany przychówek, jest dobrze przystosowany do  miej­
scowych warunków i im  nie grozi żadna niespodzianka, 
leżeli natomiast zdecydujemy się na kupno zarodowych 

wienąt (skoro stać  nas na to ), s tado  ulepszymy w 
Wtaym czasie, ale wówczas istnieje pewien stopień ry­
zyka. Aby zmniejszyć go d o  minimum, musimy przede 
*ystkim dokładnie poznać warunki, w  jakich nabywane 
aierzęta są utrzymywane. B o  jeżeli n ie  potrafim y 
upewnić im takow ych u  s ie b ie , o  spodziew anej 

możemy tylko marzyć. Oczywiście są  przypad- 
' od zaraz m usim y zwiększyć pogłowie, jeżeli 

(*2?^adowo wybudowaliśmy now ą oborę.
Ostatnio wśród rolników wzrósł popyt na zarodowe 

Qefe,kozy, trzodę chlewną. Z resztą zarodowa hodowla

zwykle była opłacalna. Podobnie jest i teraz. Więc, kto ma 
warunki, m oże się tym zająć. Jak  zaznaczyliśmy już, 
państwo wspiera takową hodowlę, pokrywając znaczną 
część kosztów kupna zarodowych cielic, koni, owiec, kóz, 
trzody chlewnej. Ale pod warunkiem, że te  zarodowe 
okazy pochodzą z kontrolowanego stada. Koętroię spra­
w u ją  in s p e k to rz y  z W ile ń sk ie g o  R e g io n a ln e g o  
Przedsiębiorstwa Hodowli Zarodowej (jak dotychczas 
jest to  bezpłatna usługa).

C enę zarodow ego zwierzęcia ustala się z  dwóch 
składników: orientacyjnie —  z  podstawowej ceny skupu 
żywca oraz z dodatku wartości zarodowej. Dla cielic usta­
la się ją  dodając do  80 proc. ceny podstawowej wartość 
określoną na podstawie zawartości tłuszczu w mleku kro­
wy, od  której pochodzi cielica (zaw artość tłuszczu i 
wydajność musiała być kontrolowana w okresie laktacji).

Przy zakupie koni zarodowych cenę ustala się z 
uwzględnieniem ceny rynkowej koni mięsnych dodając 
wartość zarodową. Przykładowo dla koni ras pociągo­
wych i rasy żmudzkiej zależnie od klasy wynoszą one od 
100 do  200 proc. w artości podstawowej. Dla wierz­
chowców wyścigowych — od  200 do 300 proc. Podstawo­
wa cena za owce i kozy nie powinna przekraczać 2  Lt za 
kg żywej wagi. N atom iast dodatek zarodowy —  od 300 
do  500 proc. wartości podstawowej.

W edług przyjętej zasady przy kupnie dowolnego oka­
zu  bydła zarodow ego, państwo dotuje 80 proc. ceny 
wartości zarodowej. Przykładowo za konia wartości 5 tys. 
376 L t (z  dodatkiem  V A T ) nabywca musiał zapłacić 2  tys. 
624 Lt. Różnica między tymi cenami została uiszczona 
kosztem dotacji państwowej.

Ale, przypominamy, wszelkie transakcje, czyli kupno- 
s p rz e d a ż  b y d ła  za ro d o w e g o  n ale ży  za ła tw iać  za 
pośrednictw em  W ileńskiego R egionalnego Przedsię­
biorstwa Hodowli Zwierząt Zarodowych znajdującego 
się w  Rudominie. T u taj też pod n r 56-43-50 można 
uzyskać wyczerpującą informację na ten  temat.

Maria TUMIENĆ, 
doradca hodowli zwierząt rej. wileńskiego

Vida VAIĆIUNIEN£, 
instruktor hodowli zwierząt zarodowych

Telekom as" i "Taridan" rozwijają współpracę

v m

f  ośrodkach rejonowych Litwy I 
*®tt(Wano już pierwsze cyfrowe stacje 
pfflfczne izraelskiej Gliny "Taridan". 
T ^  naly je jedynie Wilno i Kłajpeda 

wyposażono w stacje cyfrowe 
(2 tysiące numerów). Visaginas, 

-MpSąW Yisaginasie zainstalowano aż 
..cyfrowe stacje telefoniczne, 3p  i 1,5 

®axów. Ogółem koszta montażu 
13 mb 500 tys. litów. Jest to dość 

7°* *Uma> na którą prawdopodobnie 
Telekomas" nie mógłby sobie 

Po transakcji doszło dzięki 
pracz Taridan" pożyczce, 

.^^dekomas" i "Taridan" prowadzą 
1̂ 7®* rozmowy na temat współpracy 

dalszego rozwoju stacji cy- 
™ na Litwie.

^  ZDJĘCIU: podczas otwarcia

To ci biznes

bo swego nie znamy
Niedawno gościł na Litwie 

jeden-z najlepszych rolników 
Afryki Południowej P. F. de Vil- 
let Kluvet. Interesowało go 
nasze rolnictw o, przemysł 
przetwórczy, a szczególnie prze­
twórstwo jabłek. Gość zapoznał 
się u nas z  kilkoma przedsię­
biorstwami przetwórczymi, a 
także ze spółką akcyjną "AnykS- 
ćiij vynas". Ponieważ P. Kluvet 
jest nie tylko znanym farmerem, 
ale także wiceprezydentem  
dużego koncernu owocowego 
"Unifruco", rozważał więc 
możliwość założenia na Litwie 
wspólnego^przedsiębiorstwa 
produkującego koncentrat soku 
jab łecznego, który bardzo 
chętnie zakupi jego koncern.

Ponoć najważniejsze, żeby 
był ruch w interesie. Możliwe, żc 
ten ruch i będzie: litewskie soki 
z jabłek powędrują do Afryki, a 
my tymczasem będziemy nadal 
sprowadzać, często całkiem nic 
przedniej jakości, różnego ro­
dzaju soki z Niemiec, Holandii i 
Afryki.

Między innymi soki z  impor­
tu stały się już codziennością na 
naszym stole, bo przecież nic 
mamy innego wyboru. Owszem, 
nic rosną u nas ani banany, ani 
pomarańcze, jednak chyba nic 
brak jabłek, śliw, porzeczek, z 
których przecież też można 
zrobić soki. Z pewnością byłyby 
one tańsze, bardziej aromatycz­
ne i zdrowsze, bo dla trwałości 
nie wymagałyby dodawania kon­
serwantów.

Niedawno zetknęłam się z je­
szcze jednym paradoksem. W 
jednym ze sklepów spożywcach 
zobaczyłam zwykłą gotowaną 
kiełbasę, która kosztowała 
mniej więcej tyle co dobra 
wędlina. Myślałam, że czegoś tu 
nie rozumiem. Tymczasem pani 
zza lady wytłumaczyła mi, żc jest 
to rzeczywiście zwykła kiełbasa 
smakowo podobna do "Panie- 
riu", ale sprowadzona z Nie­
miec, dlatego taka droga. Cicka 
wa jestem, ile różnego rodzaju 
chemicznych proszków musi w 
niej być, by w trzydziestosto­
pniowe upały przebyć taką 
odległość i zachować pr/ynaj 
mniej pozorną świeżość.

Wydaje mi się, żc wybraliśmy 
bardzo oryginalny sposób go­
spodarowania: z jednej strony 
nawołujemy do kupowania to­
warów litewskich, z innej zaś 
wszystko to, co potrafimy sami 
wyprodukować, sprowadzamy 

i zza granicy.
M inionej jesieni n 

sprowadzaliśmy ziemniaki 
Francji, marchewkę z Hiszpanii, 
cebulę i jabłka z Polski i Węgier. 
Nic zdziwię się zbytnio, jeśli 
tym roku zaczniemy sprowadzać 
siano z zagranicy, z latem krowy 
wozić na pastwiska za ocean.

A przecież kraj nasz od daw 
na słynął z wyrobu dobrych 
wędlin, mamy wspaniałe wyroby 
cukiernicze, umiemy też 
wyhodować piękne warzywa. 
Wygląda na to, żc "swego nic 
znamy"...

10 przykazań dla emerytów
1. Mniej chodzić — oszczędność obuwia
2. Ubrania z lat dawnych — odmładzają
3. Leczenie — zaczckać, aż przyjcdzic Kaszpirowski i wyleczy 

za darmo
4. Jedzenie— jedna trzecia porcji
5. Precz z pomocą dla dzieci i wnucząt
6. Koniec z używkami, czytaniem ulubionych pism itp.
7. Prać w rzecc kijanką
8. Prąd zastąpić świeczką albo łuczywem
9. Żadnych kosmetyków: "nic pomoże puder, róż, kiedy pani 

stara już"
10. Odcinek cmcrytuty nosić wysoko i skandować,* "jestem 

szczęśliwy (a), bo mam stały dochód, za duży, aby umrzeć z głodu, 
za maty, by żyć9.

interes "Dobrze, że są konkurenci" —
■wta*fcdział młody przedsiębiorca z Podbrodzia Siergiej 
1  ^ u k i j .  f  r . -

■ w C o  z a c h ę c iło  p a n a  d o  z a ł o ż e n i a  w ł a s n e g o  
I  ^tftforstw a?
I^ 0 n ta a*am’ ^  głównym powodem jest mój zawód. Przed
I  W ,  kty ukończyłem Wileńską Wyższą Szkołę Elektroniki.
|*łJ®5°dtywałem i pracowałem dość długo w  pracowni ojca
ł w * *  Bartoszycach. Tam  zdobyłem dobre przygotowanie
I V * * '  Uczułem , źe potrafię pracować samodzielnie. W

mamy własny dom. Postanowiłem wrócić i tu
J O *  tatere*. Początkowo pomógł mi nieco ojciec. Teraz ■

^ j e s t  ryzykiem  o tw orzen ie  w  ta k im  m iasteczku  
O  ile  wiem , p o d o b n a  j n i  je s t .  I słyszałem , 

Wiedzie.
'N ie obawiam się konkurencji. A  propos, jest ona 

* szybszej i lepszej pracy. Co prawda, na początku 
^Pewne trudności. Jednak we właściwym czasie wszy­
8 do*

stko stanie na swoje miejsca. Przy naprawie telewizorów udzie­
lam gwarancji na cztery miesiące. Nie tylko na pracę przeze 
mnie wykonaną, lecz w ogóle na to, że telewizor będzie działał.

—  Je s t  to  jednak  ryzyko.
—  Niewątpliwie. Ostatnio bardzo pogorszyła się jakość 

części zapasowych. Zmieni się zepsutą na nową, a ta wkrótce też 
się psuje. Trzeba zmieniać ponownie. W takim wypadku klient 
nie płaci ani za pracę, ani za części. Jest to strata dla majstra, 
lecz innego wyjścia nie widzę. T o  nie wina klientów, że w 
przedsiębiorstwach, nawet wytwarzających elektronikę, nie dba 
się o  jakość produkcji. Zapomniano nawet o  takim pojęciu jak 
reklamacja.

—  Daje pan gwarancję na jakość swej pracy?
t  -  —  Jestem bezpośrednio związany z klientem i zaintereso­
wany, by nie utracić go. Jeśli człowiek dobrze pracuje, konku­
renci nie są przeszkodą. Tak pouczał mnie ojciec. A propos, 
pomaga mi również jego imię. Dawni mieszkańcy często przy­
chodzą lub telefonują: Zdzisław wrócił? Przyjemnie, że dobrze

wspominają ojca, pam iętają go. Przed wielu laty, jako pier­
wszy prywatnie naprawiał telewizory w mieście. Wtedy tego 
rodzaju działalności nic pochwalano. W poszukiwaniu le­
pszego życia wyjechał do Polski. Faktycznie na zarobki. W 
Polsce konkurencja jest o  wiele większa. Miasteczko Barto­
szyce, g d zie  m ieszk a , j e s t  n iew ie lk ie  —  25 tysięcy 
mieszkańców. Natomiast pracowni naprawy telewizorów jest 
10. Na brak pracy nie narzekają. Dawniej, gdy był prawie 
jedynym majstrem, specjalizującym się w radzieckich telewi­
zorach, pracy miał pełne ręce.

—  Czy pan wykonuje zlecenia tylko w pracowni?
—  Przeważnie tak. Niemniej na życzenie klienta mogę 

naprawić telewizor w domu.
—  Cóż, można panu życzyć tylko licznych klientów.
—  Dziękuję za życzenia. Dodatkowo życzyłbym sobie, by a  

naprawione przeze mnie telewizory nie psuty się jak najdłużej. £
—  Dziękuję za rozmowę. ^

Zenon SAMULEWICZ §.

Zestaw przygotowała Julltta TRYK
- Gospodarka I



pokolenie, 
św ia d czą
wspominki starego wilnianina w latach 20-tych naszego stule- 
Kazimierasa Kunavićiusa: "Naj- cia przez rodzinę Arcichows.kich 
starsza wiekiem była kapliczka obok ich domu. Zniszczona 
na ul. Legionowej (obecnie podczas budowy kina Tevyne . 
Savanorii(). Według prof. M. Na byłym "wojennym polu 
Morelowskiego, zbudowana (w (o b ecn ie  Ż irm unai) też

Wilno. jakiego 
juz nie ma

Rzecz 
o Józefie 
Kripajtisie 

i kapliczkach
kształcie słupa) w końcu XVII w. 
Wówczas była znana jako kapli­
czka w Górach Ponarskich pod 
Wilnem. Koło niej pogrzebano 
powstańców  z 1831 r. Ich 
szczątki zostały zaasfaltowane, 
kapliczkę zburzono. W ten 
sposób powstał teren ATK-2.

Najmłodszą była kapliczka 
na ul. Kalwaryjskiej zbudowana

znajdowała się mała kapliczka 
— słup z krzyżem. Naokoło niej 
były okopy ćwiczebne żołnierzy 
1 i 5 pp. Legionów. Miejsce to 
zostało zabudowane. Kapliczka 
stała mniej więcej koło obecne­
go ronda trolejbusowego".

Kapliczka na Antokolu przy 
kościele św. Piotra i Pawła, 
również nie zachowała się, ale,

pamięć o niej przetrwała. Podo­
bnie jak i o ludziach, którzy 
kiedyś ją codziennie mijali, 
których obecność w Wilnie była 
jak gdyby uwarunkowana jej ist­
nieniem. Zniknęła kapliczka. 
Ludzie również. Wyjechali, 
często nie z własnej woli lub 
odeszli na zawsze.,.

... Do nich należał Józef Kri- 
pajtis, czynny harcerz słynnej 
"Czarnej Trzynastki" Józefa 
Grzesiaka w Gimnazjum im. 
Adama Mickiewicza w Wilnie. 
W latach międzywojennych pra­
cował w Kurii Wileńskiej. W 
czasie wojny związany z AK, w 
pierwszych latach powojennych 
z nielegalnym ruchem patrioty­
czno-religijnym, miał ps. "Orga­
nista". Gdy ojciec, Jan Kripajtis, 
organista kościoła św. Piotra i 
Pawła, zaczął tracić słuch, Józef 
zastąpił go przy organach. Przy 
nich w październiku 1949 r. zos­
tał aresztowany przez NKWD i 
wywieziony do Workuty. Po po­
wrocie do Wilna w 1956 r. od 
razu wyjechał do żony, do War­
szawy. Tutaj w 1991 r. zmarł.

Jerzy SURW łŁO

6 cze rw ca  1996 r.

Lato bez | 
radości, czyi;

skradzione
dzieciństwo...

Letnio wakacje, wesoły 
dla dziatwy dopiero się rozpoczy'** 
Tymczasem z niepokojem oczak^ 
qo zarówno rodzice, jak też służb 
czyim zadaniem jest troska o pr I 
dzieci i zapobieganie dziecieJi 
przestępczości. Mają ku ternu poi 
etawy. Nastały czasy, *e dzJecj
m u s z ą  p łacić nieraz za błędy
dorosłych...

To przecież z winy dorosłych 
większość dzieci w tym roku w 
będzie mogła odpoczywać i wesoło 
spędzać czas w obozach letnich 1 
nad morzem, w lesie łub nad rzek*. 
Większości rodziców nie stać na to 
bo dawnych tanich obozów nie ma 
Miejskie dzieci w zasadzie będą sit 
błąkały po ulicach i policja drogom 
niepokoi się ewentualnymi wypad, 
kami, których ofiarami one mogą 
być. Policja samorządów grozi ' 
m andatem rodzicom, którzy wy­
puszczą nastolatków na nocne dys- 
koteki. Jak się okazuje, na dyskote­
ki, kończące się daleko po północy 
przychodzą też  dzieci. Policjanci 
twierdzą, że znajdują nawet 8-letnie 
dziewczynki. Co myślą ich rodzice?
Na dyskotekach starsi odbierają od I 
młodszych pieniądze, biją ich. Ta 
kie fakty są  policji znane. /

Wiele dzieci zmuszonych jest 
zarabiać sobie na życie, a raczej 
e g z y s te n c ję . Również z winy 
dorosłych. We wsi Trybańce samot­
na matkaTeresa O. nie ma paszpor­
tu, a  więc nie korzysta z pomocy 
państwa. Jej córki Eryka i Diana 
o trzym ują  w szkole darmowe 
posiłki. Co będą jeść latem, skoro 
matka nie pracuje — nie wiadomo. 
Gospodarka rynkowa sprawia, że 
liczni rodzice pozostali bez pracy i 
dzieci muszą zarabiać. W tej samej 
w si w rodz in ie Janiny K. jest 
pięcioro dzieci Matka nie pracuję, 
ojciec zarabia 180 Lt Dwoje dzieci 
bezpłatnie karmi szkoła. Służba 

|  o c h ro n y  praw  dziecka 
zaproponow ała latem skierować 
dzieci do obozu. Ale rodzina się nie 
zgadza w nadziei, że latem będą 
zbierały jagody na sprzedaż. W sa­
motnej zagrodzie mieszka rodzina 
Stanisławy A. Jej córka Olga ma 8 
lat, ale do szkoły nie chodzi Razem 
z rodzicami robi miotły i sprzedaje w 
Wilnie. Sporo"zarabiających* dzieci 
policjanci znajdują na solecznickim 
wysypisku śmieci. W dniu spraw­
dzenia np. spotkali 14-letniego Al­
berta  A. i 16-letniego Marka J- 
Chłopcy do szkoły chodzą rzadko, 
a  z wysypiska ciągnęli wózek ze 
złomem. W ten sposób zarabiają na 
życie, a przecież musieliby się 
uczyć w szkole. Innym źródłem do­
chodów dzieci jest żebranie na gra­
nicy. Sam nieraz widziałem przed 
p rzejściem  granicznym smutna 
oczy dziecka i wyciągniętą maleńką 
dłoń. Co można powiedzieć mu na 
u sp raw ied liw ien ie?  Niestety. 
N asta ły  cz asy  'skradzionego 
dzieciństwa?*

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczn i ki

Świadek J. Błudnicki opowiadał, 
że 8 lutego 1995 r. siedział wieczorem 
w domu. Nagle usłyszał jakiś hałas, pu­
kanie do drzwi, a potem szmer usu­
wającego się na ziemię dała. Wyszedł 
na podwórze i zobaczył swego sąsiada 
R omasa Siliusa. Był okrwawiony. 
Powiedział, że go załatwił w ten sposób 
Valentinas Siliukas.

Rzecz działa się we wsi Maciućiai 
w rejonie' solecznickim. Valentinas 
Siliukas — nieżonaty, niepracujący; 
sądzony w 1993 r. — będąc w stanie 
zamroczenia alkoholowego zjawił się 
około 20 godz. na werandzie domu 
swego stryjecznego brata Romasa

Siliusa i poprosił najpierw o  pienią­
dze, a  potem  o  wódkę. Prawdopo­
d o b n ie  n a  o d c z e p n e g o  S iliu s  
powiedział, że nie ma butelkowanej 
wódki i nie ma pustej butelki, aby 
bratu odlać wódki.

Valentinas poszedł więc do  do­
m u, znalazł pustą butelkę i znów 
wrócił do Siliusa, ale ten wypchnął go 
za drzw i. W tedy rozw ścieczony 
uderzył stryjecznego brata butelką w 
głowę. Butelka pękła, poszkodowa­
ny u p a d ł  n a  z ie m ię . S il iu k a s  
wyciągnął go na dwór. Broniąc się 
Śilius chwycił łopatę. Zaczęli się 
mocować. Y alcntinas jed n ą  ręką

Przez tę 
butelkę!..

W Imieniu 
Republiki Litewskiej...

trzym ał ło p atę  R om asa, a d rugą 
dźgał go nożem. Romasowi udało się 
uciec do  sąsiada. Sam Valentinas 
poszedł do innego sąsiada* j .  Czcr- 
nowa, gdzie też znalazła go wezwana 
policja.

Było kilku świadków, którzy wi­

dzieli poranionego Siliusa, zresztą 
sam  Valentinas nic negował swej wi­
ny. |

Ekspertyza wykazała, że Romas 
o trzym ał ogółem  9  ran : w pierś, 
tw arz, rękę, b rzuch. T e  osta tn ie  
okazały się na tyle niebezpieczne, że 
R om as musiał się kurować w  szpitalu 
około 4  miesięcy. Więc też chociaż u 
Siliukasa ustalono oligofrenię (w sto­
pniu nieznacznego debilizmu), orze­
czono, że był on odpowiedzialny za 
sw e czy n y , ż e  p o w in ie n  był 
uświadomić sobie ich sens i skutki.

Uwzględniając przyznanie się do 
winy oskarżonego, sąd okręgowy pod

przewodnictwem S. Puni, skazał Va 
lentinasa Siliukasa na 6 lat pozbawić 
nia wolności. Po uwzględnieniu usta* 
wy o  amnestii, odliczeniu tenntou 
pobytu w areszcie, wyznaczono ®u 
o stateczn ie 3 lata i 4 miesi#* 
opłatą kosztów kuracji brata wflP* 
talu w wysokośd 513 L t

Sąd doszedł do wniosku, że 
liukas zadając ciosy butelką 
d o  za m o rd o w a n ia  Siliusa. 
u dało  mu się to , niezależnie od 
woli —  bra t uciekł do sąsiada. D 
tego spraw ę zakwalifikowano ja
p róbę dokonania zabójstw ^ 

Barbara 2

Fot. ze zbiorów Wiktora 
Gołubowicza, Adama Kor­

buta i Andrzeja Malkianiea 
Repr. Tadeuaz Ważnie wic z

jył wilnianinem z kiwi i 
kości, wileńskim harce­
rzem, Polakiem-patrio- 

tą. O jego zesłańczym losie 
pisałem w swojej książce "Ra­
chunki nie zamknięte”. Nie 
myślałem, że jego nazwisko zno­
wu powróci na mój warsztat 
dziennikarski, i że do tego się 
przyczyni zgadywanka o kapliczce 
na Lipówce. Jak duch opatrz­
nościowy kapliczka ta odkryła je­
szcze jedną kartę z żyda wilnian, 
przywołała wspomnienia o nich.

— W domu mego dziadka 
Jana Kripajtisa, organisty  
kościoła św. Piotra i Pawła, jak 
dopiero teraz sobie uświado­
miłem, panował kult wileńskich 
kapliczek — opowiada wilnia­
nin Andrzej Malkianis.— Drze­
woryt jednej z nich ,— przy 
kościele św. Piotra i Pawła —
wykonany przed wojną przez 
nieznanego twórcę pozostał po 
dziadku i po jego synie, a moim 
wujku — Józefie Kripajtisie, w 
mojej rodzinie. Przechowuję go 
do dnia dzisiejszego...

O tym, że kult kapliczek 
ongiś wśród wilnian był mocno 
zakorzeniony, a pamięć o nich 
przekazywana z pokolenia na

NA ZDJĘCIACH: 
drzeworyt kapliczki przy 
k o śc ie le  św. P iotra  i 
Pawła i jej oryginalny 
w ygląd; kapliczka w 
G órach P onarsk ich; 
Józef Kripajtis na tle ko­
palni w Workucie oraz po 
powrocie z zesłania z oj­
cem Janem (od lewej) i to­
warzyszem wspólnej nie­
doli (nazwisko nieznane).
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SPORT
t a & itw o

A. K a s p u ti s  n a d a l  l id e re m  
^Francuz F. Simon (GAN) został 

j^ycięzcą drugiego etapu wyścigu kolar- 
jlacgo Dauphine Libere długości 195 
^.Wyprzedził on na finiszu Łotysza K. 
Ozersa i Hiszpana M. Induraina. Z  
niedużą stratą finiszował kolarz litewski 
A.K*sputis, jadący w drużynie Petit Ca- 

Zachował on żółtą koszulkę lidera. 
Na drugiej pozycji ze stratą 3 min. 30 sek. 
jedzie Brytyjczyk Ch. Boardman. L. Bro- 
c(tfrd (Francja) i M. Indurain mają do 
Ijjcfl stratę 3 min. 41 sek. Na piątej 
pozycji plasuje się Szwajcar T. Rominger
(M3>-
tam k& w ka

pięć porażek w  Australii 
Swój pobyt w Australii reprezenta­

cja L itw y  zakończyła niezasłużoną 
porażką z drużyną narodową tego kraju 
— 83:85 (38:52). Ody do końca meczu 
pozostawało 10 sek. wynik był remisowy 
83:83 i piłkę posiadała drużyna litewska. 
Jednak Australijczycy po trafili ją 
odzyskać i prawie razem z syreną 
końcową przechylić szalę zwycięstwa na 
$wą?korzyść. Najwięcej punktów dla 
drużyny litewskiej zdobyli D. Lukminas 
(21),S. Śtombergas (20), V. Praśkevićius 
(13), A. Jurkflnas (10).

W tym spotkaniu drużyna Litwy po 
raz pierwszy była bliksa zwycięstwa, ćeU 
nie strzelała (trafiła 64 proc, rzutów).

Za niespełna dwa miesiące obie 
drużyny wystąpią w turnieju olimpijskim 
w Atlancie. W australijskim tournee ko­
szykarze Litwy— brązowych medalistów 
olimpijskich z Barcelony — nie wzięli 
udziału występujący na co dzień w NBA 
A  Sabonis i S. Marćiulionis oraz nowo 
upieczony mistrz Hiszpanii w składzie 
Barcelony A  Karniśovas.

Inf. w ł.
Piłka n o ż n a

Porażka lidera
W 27 kolejce spotkań mistrzostw Li­

twy pierwszej porażki doznał lider roz­
grywek — kowieński "Inkaras-Grifas". 
Szawelska drużyna "Kareda" już na 7 mi­
nucie potrafiła strzelić liderowi bramkę 
(jej autorem  był S. Mi kalaj uhas) i 
utrzymać wynik do końca spotkania.

W Wilnie druga drużyna "Żalgirisu" 
przegrała z Tanerysem" —  1:2. Dla 
zwycięzców dwa gole strzelił I. Morinas. 
Broniący się przed spadkiem poniewie- 
ski "Ekranas" zremisował z FBK Kaunas 

>1*1. . *•.- ■ -
W Kłajpedzie wileński "Żalgiris" 

wygrał z "Atlantasem" 4:3. Bramki dla 
wilnian zdobyli T. Ra2anauskas (2), A. 
Pukelevićius i A  Preikśaitis.

Na dwie kolejki przed zakończeniem 
rozgrywek prowadzi "Inkaras-Grifas", 
który zgromadził 50 pkt. 0 1 pkt wyprze­
dza on "Karedę" i o 3 pkt "Żalgiris". Wal­
ka o tytuł na finiszu nabrała rumieńców.

Puchar Intertoto
W tegorocznych rozgrywkach Pu­

charu  In te r to to  L itw ę będzie 
reprezentować kowieńska drużyna FBK 
Kaunas, która wystąpi w V grupie.

22 czerwca kowieńczycy u siebie 
będą podejmowali norweską drużynę SK 
Lillestroem, 29 czerwca na wyjeździe za­
grają z FC Nantes (Francja). 13 lipca w 
Kownie odbędzie się mecz z zespołem 
SUgo Rewers (Irlandia), a ostatnie spot­
kanie 20 lipca kowieńczycy rozegrają w 
Holandii z SC Heereven.

M. PIASECKI
* Sposobiąca się do mistrzostw Eu­

ropy reprezentacja Holandii wygrała w 
Rotterdamie z Irlandią 3:1. Piłkarze Nie­
miec rozgromili w Manheira drużynę 
Liechtensteinu 9:1.

* W meczach eliminacyjnych do 
mistrzostw świata w strefie  połud­
n io w o a m e ry k a ń sk ie j E k w ad o r 
zwyciężył Argentynę 2:0, Paragwaj z 
takim samym wynikiem Urugwaj, re­
mis 1:1 zanotowano w spotkaniach 
Peru  — Kolumbia i  Wenezuela — 
Chile.
Hokej na lodzie 
Losowanie Pucharu Europy

Podhale Nowy Targ, Sokół Kijów, 
Energia Elektrćnai i Lions Jerozolima— 
oto skład ćwierćfinałowej grupy E roz­
grywek o Puchar Europy w hokeju na 
lodzie. Organizatorem turnieju będzie 
Nowy Targ w term inie 11-13 paź­
dziernika. Losowanie odbyło się w 
wiedeńskim hotelu Holliday Inn.

Dwie pierwsze drużyny uzyskają pra­
wo dalszych występów. Zwycięzca znaj­

dzie się w półfinale z rozstawionymi 
drużynami mistrza Szwecji i Francji oraz 
Wgrjer lub Jugosławii. Druga drużyna 
grupy w ćwierćfinale zagra z rozstawio­
nymi mistrzami Czech i Austrii oraz 
Białorusi lub Kazachstanu.

Inf.wł.
S zybow ce 

J . Centka liderem w klasie 
otwartej

Reprezentant Polski J.' Centka jest 
liderem klasy otwartej po trzech konku­
rencjach odbywających się w fińskiej 
miejscowości Raeyskaelae szybowco­
wych mistrzostwach Europy. Wygrał on 
pierwszą konkurencję, w drugiej—prze- 
locie prędkości owym — zwyciężył 
Duńczyk J . A nderssen, a trzecia 
zakończyła się wygraną Duńczyka J. 
Hansena. Po trzech konkurencjach Po­
lak mając2764 pkt wyprzedza Niemca H. 
Backa (2671 pkt).

W klasie standard po trzech konku­
rencjach prowadzi Niemiec H. Weiss 
(2596 pkt) przed swym rodakiem H. 
Karowem (2594). Liderem klasy 15* 
metrowej jest także Niemiec M. Grand 
(wygrałdwie konkurencje)— 2833 pkt, 
wyprzedzając Brytyjczyka A. Kay’a — 
2715 pkt. Wyników szybowników lite­
wskich startujących w tej klasie agencje 
nie podają.

Siatkówka
Światowa Uga

Siatkarze Włoch stracili pierwsze

punkty w rozgrywkach Ligi Światowej. 
Włosi przegrali jeden mecz z Bułgarią 
1*3, dragi wygrali 3:2. Mimo to Włosi 
prowadzą w grapie B—15 pkt Holandia 
dwukrotnie pokonała Grecję po 3:0 i ma 
14 pkt.

W grapie A prowadzi Brazylia (14 
pkt), która pokonała Argentynę 3:1 i 3:0. 
Kuba ma 13 pkt, a Hiszpania 12 pkt W 
grapie C prowadzi Rosja (16 pkt), która 
zwyciężyła 3:0 Chiny i Japonię. Chiny 
wygrały z Japonią 3:0.

* Polscy siatkarze rozegrali w 
Czeskich Budziejowicach trzy mecze 
kontrolnerPrzegrali oni z Francją 0:3 
i Czecham i 2 :3  o raz  zwyciężyła 
Słowację 3:1.

* Polskie siatkarki przegrały z pier­
wszym zespołem C^ech 0:3 na 
rozpoczętym w Brnie międzynarodowym 
turnieju o Puchar Coca Coli. W drugim 
meczu Francja pokonała drużyn i 
młodzieżową Czech 3:1.
Zapasy 

Mistrzostwa Europy kobiet
Sukcesem Polek zakończył się start 

w zakończonych w Osk> zapaśniczych 
strzostwach Europy w stylu wolnym. 
Złoty medal w wadze 65 kg zdobyta M, 
Bassa, jej koleżanka A  Udycz została 
wicemistrzynią kategorii 61 kg, nato­
miast brązowe medale przypadły j l  
Urbańskiej (50 kg) i M. Kowalskiej (75 
**)•

W klasyfikacji zespołowej Polska 
uplasowała się na trzecim miejscu. 
Triumfowała Rosja przed Francją.
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LTV
i 7J00 — Dzień dobry. 9,00 — 
udeka talog. 18.00— Wiadomości 
H10 — Telegra ''Milioner”. 18.25 

Rząd postanowił. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 1850— Słowo 
foześcijanina. 19.05 — Program
*  dzieci. 1930—Teleartel (ros.).
20.10—Nasz dom. 2030 — Pano-

21.05 — Studio sportowe. 
2U5—9 rzemiosł.22.00—"Euro- 
Mw**. 2235 — Z  festiwalu LI­
FE. 23.15—Wiadomości wieczór- 
Be- 23.30 — Program dla 

piłki nożnej.
LNK

730—Poranne koło. 9.05—
j  ^Bezdomu jest źle". 16.20— S .  
I 17.20 — Wiadomości z 

Hollywoodu, 17.50 — "Wszy- 
l Jko". I8.10— s . anim. 1835 — 
| ?-"Bez domu jest źle". 1930 —• 

°dmienne zdanie". 20.00 —

Wiadomości. 20.25 — "Bulwar 
show". 21.00 — S. "Tropikalny 
upał". 22.00 — Święto ryskich 
mistrzów grzebienia i nożyc.
22.30 — Film dok. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 — "Show 
Benny Hilla".23.45— S. "Dalekie 
namioty".

BAŁTYCKA TV
8.30— 18.25 — Program  

D W. 1830— Koszykówka. 21.00
— S. "Tak świat się kręci". 2135
— Bałtyckie nowiny. 22.00 — 
Film fab. "Czarodziej". 23.40 — 
Erotyka. Nagie marzenia. 0.10— 
830 —■ Program CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN. 830

— 100 proc. 835 — S. "Santa 
Barbara". 1830 — Film anim.
18.55 — 100 proc. 19.00 — Ok­
no na przyrodę. 19.15— Z  cykl u 
o Szwajcarii. 1930 — S. "Santa 
B arbara". 20.30 — Z  cyklu 
"C en tralna ulica". 21.00 — 
Dziennik. 21.15 — Sport. 2130
— S. "Ulice San Francisco".
22.30 — M uzyka. 23.00 — 
Wiadomości. 23.15 —< 100 proc.
23.20 — Sport 23.30 — Film 
fab. "Postrach Texasu".

WILEŃSKA TY 
7.50— Wiadomości z Wilna.

8.00 — S. "Dyżurna apteka II"
9.00 — S. "Rodzina Camp- 
bellów". 11.00 — Kurs dolara 
11.15— Nowy Jork. 11.45— Ap­
teka. 11.55 — 90x60x90.12.15 —

Film fab. "Czingaczhuk — Wiel­
ka Żmija". 13.45— Film anim dla 
dzieci. 17.50— S. "Dyżurna apte- 
ka-TI": 18.50 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.00— Zrób 
krok. 1935— Sześć wiadomości.
20.05 — Tem at 2130— Sporto­
wy tydzień. 22.15 — Wileńska ju­
trzenka. 2230 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 23.00 — Z  
Moskwy. 23.15 — Mężczyzna, 
kobieta i miłość.

KOWIEŃSKA TY
18.00— Filmy anim. dla dzie­

ci. 1830— S. "Czarownica". 1930 
— Wiadomości z drugiego miasta.
20.00 — Muzyka. 2030 — ABC 
zdrowia. Niskie ciśnienie. 21.00— 
Z  serii "Kryminalne historie". 
2130— Tajemnice drugiego mia­
s ta  22.00— S. "Kameleony”. 2230 
— Telegra "Chytrusy".

I KANAŁ 
(czas moskiewski)

6.00 —• Teleranek. 9.00 — 
Wiadomości. 9.15 — S. "Taje­
mnica kobiety z tropików”. 10.05
— W poszukiwaniu utraconego.
10.45 — Klub podróżników fil­
mowych. 1130 — Film anim.
11.40 — Smak. 12.00 — 
W iadomości. 12.10 — "Mir". 
1230 — Film fab. "Małe trage­
die". 14.05 — S. "Giuseppe Ver- 
di". 15.00 — Wiadomości. 15.20
— Film anim. 15.45 — Lego go.
16.10 — Tin tonik. 16.40 — S. 
"Helene i chłopcy". 17.05 — Le­
kcja rocka. 1730 — Siedem dni

sportu. 18.00 — Wiadomości.
18.20 — S. "Tajemnica kobiety z 
tropików". 19.10 — Godzina 
szczytu. 1935 — Loteria "Mi­
lion". 20.00 — Tete a tete. 20.45
— Dobranoc, dzieci. 21.00 — 
Czas. 21.45 — Wybory-96.22.00

i— Film fab. "Przewaga". 0.20 — 
"Wóz" I. Demidowa. 1:10 — 
Wiadomości. 1.25 — Kino — 
miłość i fantazja. 230— Film fab. 
"Czerwone i czarne".

ROSYJSKA TY
7.15 — Film anim. 7.45 — 

Wybory-96. 8.00 — Wiadomości.
8.20— W tym dniu. 830—Rosyj­
ski biznes.830—Wybory-96.9.05
— Własna gra. 935 — Sam sobie 
reżyserem. 10.05— S. "Santa Bar­
bara". 11.00— Wiadomości. 11.20
— Daleki brzeg. 1130 — "Euge­
niusz Oniegin". 12.20 — Film fab. 
"Zwrotniczy". 13.25 — Retro.
13.55 — Sklep. 14.00 — 
Wiadomości. 1420—Rosyjski bi­
znes. 14.45 — Film dok. 15.00 — 
Iwanow, Pietrow, Sidorow. 1530

_— Wybory-96. 16.00 — Koszy­
kówka. 1630 — Kalendarz. 17.00 

j-r- Wiadomości. 17.20 — Koszy­
kówka. 1735 — Dla nastolatków.
18.20— Złota wizytówka.1830— 
Nic prostszego. 19.00 — Nic, z 
wyjątkiem. 19.15 — Wybieraj, bo 
przegrasz. 1930— Atak mózgów.
20.00 — Wiadomości. 2035 — 
Wybory-96. 2030 — S. "Santa 
Barbara”. 21.40 — Ach, te drogi.
22.10 — Wybory-96.22.25 — Po­
goda. 22.30 — Film fab.

"Opowieść o tym, jak car Piotr 
ożenił Murzyna". 0.15 •— Film 
dok. 0.45 — Dziennik festiwalu 
filmowego. 1.10— Muzyka wszy­
stkich pokoleń.

TV POLONIA
9.00— Program dnia. 9.05— 

Giovanni Pierluigi da Pałestrina
— miniatura muzyczna. 9.15 — 
"Wfyprawa pod podszewkę Alp"
— film podróżniczy. 9 3 0  — 
"Wokół wiatraka" — film dok. 
1030 — "Tort z piosenkami”.
11.00 — "Muzyczna maszyna" — 
film animowany dla dzieci. 11.25
— Giuseppe Verdi — "Stabat 
Mater" i "Te Deum". 12.00 — 
^Transmisja uroczystości Bożego 
Ciała w Warszawie. 14.30 — 
"Dzień Kolibra"— film fab. prod. 
polskiej. 16.00 — "Strażnik 
skarbów Tatr i Podtatrza"— film 
dok. 1635— Powitanie, program 
dnia. 16.40— "Żołnierz królowej 
Madagaskaru"— komedia muzy­
czna prod. polskiej. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.15 — "Dog City" — 
film animowany dla dzieci. 18.45
— Muzyczna Skrzynka "Teleejc- 
pressu". 19.15 — "Zaklęty dwór"
— serial prod. polskiej. 20.10 — 
Sport z satelity. 20.20 — Dobra­
nocka. 2030 — Wiadomości.
21.00—Studio Kontakt 21.45— 
"Dziennik Telewizyjny" — pro­
gram satyryczny. 22.00 — Pano­
rama. 2230—» "Faustyna"— film 
fab. prod. polskiej. 23.45 — Pro­
gram na piątek. 2330— "Powrót 
małego księcia" — koncert. 0.40

— "Przewoźnik pogodnych twa­
rzy" — reportaż 1.00 — Uczmy 
się polskiego. 135 — Panorama.

TYP-1
8.00— Program dnia. 8.05 — 

"Koronkowa robota" y—' 
reportaż. 8.30 — Zwierzęta 
św iata. 9.00 — "Cudowne 
zaklęcie"— film anim. dla dzieci.
9.20 — Ziarno — program red. 
katolickiej. 9.45 — "Bajka o 
Klimku". 1030 — "Łowca" — 
film fab. prod. polskiej. 12.05 — 
"Konie, wojsko i tradycja". 1230
—  Program muzyczny. 13.00 — 
"Przystań spokoju” — reportaż. 
1335 — "Przydrożne kapliczki"
— reportaż. 1335— "Ile kosztu­
je  patriotyzm"— reportaż. 1430
— "Zorro" — film fab. prod. 
francusko-włoskiej. 16.30 — 
Program muzyczny. 17.00 — 
"Dar Narodu — w Oblęgorku 
Henryka Sienkiewicza". 1730— 
Na rogu świata i 
nieskończoności — Boże Ciało. 
1730 — Kalendarium XX wie­
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— "Nie jedzcie stokrotek"— ko­
media muzyczna prod. USA
20.10 — Wieczorynka. 2030 — 
Wiadomości. 21.10— "Król Da­
wid" — film fab. prod. USA
23.10— Pr. rozrywkowy. 0.10— 
B liskie spotkania. 0.40 — 
Reportaż. 035 — "Ambulance"
— thriller prod. USA 2.25 — 
"Ile kosztuje patriotyzm" — 
reportaż. 2.55 — Przystań spo­
koju — reportaż.

s e r

PIĄTEK. 7  CZERWCA

llowu szKotacn
■ W J ^ łe ą c y c h . 13.00— Od- 

| S * i  na zadania z egzaminu 
||LT?łne8Q z geografii w szkołach 
I iłrfoksziałcącyeh. 18.00 — 
luT?°mo5ci-18.10— Styl. 18.40 

(ros.). 1835 — Dla 
Itrt. 1^-25 — Nasze miaste- 

— Panorama. 21.05 
B » - 4 U 5 — Hotel muz. 
lloJ^AJejn wolności. 22.05 — 
1 KbJLrci*!sezonu letniego w 

— Videomagazyn 
■rorL ;  —  Dziennik wie- 
I f S t  23 20 -  Film  fab. 
| |  korporantki".

I  LNK
Poranne koło. 9.00— 

l i f t u 9-05 — s. "Bez domu 
— S. "Robot poll- 

llSiiki — Radzieckie 
■Mi ’ — Film anim.
Il&Ok  domu jest źle". 

■ H  Jn Clcłh°P-19.30—Polo- 
MU Hiift 00 — Dziennik. 20.25 
1 5 0 : ;  21.00 _  Tak. Nie. 
i  23.55 fab' 2330 — Mon-
“  TLegendy rocka.

I B i l iV  18 in ‘25 —  Program
yr. S. "Tak świat się

NBA spojrzenie
—Stare anegdoty.

20.30— S. "Manuela”. 21.00— S. 
"Tak świat się kręci". 2135 — 
Bałtyckie nowiny. 22.00 — Film 
fab. "Przyjaciele Petera".23.40— 
Erotyka. Nagie marzenia. 0.10—
3.50 — Program CNN. 330 — 
Koszykówka. 630— 830— Pro­
gram CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN. 8.30

— 100 proc. 835 — S. "Santa 
Barbara”. 18.30 — Film anim. 
1835— 100 proc. 19.00— Dete­
ktor. 1930— S. "Santa Barbara".
20.30 — Rynek. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — Sport. 
2130—S. "Góral”. 22.25— Film 
fab. "Lepsza śmierć niż hańba”.
24.00 — Dziennik. 0.15 — 100 
proc. 0.20 — Sport

WILEŃSKA TY 
730— Wiadomości z Wilna.

8.00 — S. "Mściciele”. 835 — S. 
Teoria spisków”. 930 — Patrol 
drogowy. 10.05 — S. "Neonowy 
jeździec". 11;00 — Kun dolara.
11.15 — Sportowy tydzień. 11.40
— Apteka. 1130 — 90x60x90.
12.10— Film fab. "Nikt nlechciał 
umierać”. 1735 — S. "Neonowy 
jeździec”. 18.50 — Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.00 — Film 
fab. "Rozkaz: zlikwidować" (1).
20.15 — Tydzień. 2035 — Film 
fab. "Rozkaz: zlikwidować" (2).
22.10 — Głosuj, bo przegrasz.
22.20 — S. "Mister Bean". 2230
— Dziś w miasteczku. 23.00— Z

Moskwy. 23.15 — Nowości muz. 
23.35 — Kanał muz.

KOWIEŃSKA TV
18.00 — Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 — Chytrusy. 1930
— Wiadomości z drugiego mia­
sta. 1935 — Film fab. 21.30 — 
Wiadomości z drugiego miasta.
22.00—S. "Kameleony1,22.30— 
Sport.

I KANAŁ 
(Czas moskiewski)

6.00 — Teleranek. 9.00 — 
Wiadomości. 9.15 — S. T aje­
mnica kobiety z tropików". 10.10
— Sam na sam. 1030 — Graj, 
harmonio. 11.25— Dopóki wszy­
scy w dom u. 12.00 — 
Wiadomości. 12.10— Mir. 1230
— Film fab. "Dzienny pociąg". 
14.25'— S. "Giuseppe Verdi".
15.00 — Wiadomości. 15.20 — 
Film anim. 15.40 — Z  cyklu 
"Pierwsza miłość". 16.40 — S. 
"Helene 1 chłopcy". 17.05 — Spe­
ktakl według opowiadań A  CZe- 
chowa. 17.30— Siedem dni spor­
tu. 18.00 — Wiadomości. 18.20
— S. "Tajemnica kobiety z tro­
pików". 19.15 — Człowiek I pra­
wo. 19.45—Pole cudów. 20.45— 
Dobranoc, dzieci. 21.00 — Czas.
21.45 — Wybory-96. 2135 -— S. 
"Na wariackich papierach". 23.15
  Spojrzenie. 24.00- —
Wiadomości. 0.10 — Film fab. 
"Żegnajcie, Chiny". 2.10 — Film 
fab. "Czerwone i czarne”.

ROSYJSKA TV
7.15 — Film anim. 7.45 — 

Wybory-96.8.00— Wiadomości.
8.20 — W tym dniu. 830 — Ro­
syjski biznes. 830 — Wybory-96.
9.05 — Nic prostszego. 935 — 
Show dżentelmenów. 10.05 — S. 
"Santa B arbara". 11.00 — 
Wiadomości. 11.20 — Dom to­
warowy "Lee Monti". 1135 — 
Film fab. "Cudze dzieci". 1230— 
Film anim. 1235 — Retro. 1330
—  Film anim. dla dorosłych.
13.55 — Sklep. 14.00 — 
Wiadomości. 14.20 — Rosyjski 
biznes. 1430— Film anim. 15.00
— Iwanow, Pietrow, Sidorow.
15.50 — Wybory-96. 16.00 — 
H okej na lodzie. 17.00 — 
Wiadomości. 17.20 — Hokej na 
lodzie. 18.20 — Film fab. "Zor­
ro”. 19.15 — Wybieraj, bo prze­
grasz. 1930 — Pion. 20.00 — 
Wiadomości. 2035 — Wybory- 
96. 2030 — S. "Santa Barbara".
21.40 — Show masek. 22.10 — 
Wybory-96. 22.25 — Pogoda. 
2230—Film fab. "Nienasycony". 
0.25 — Film dok. 035 — Wybo­
ry-96. 1.05 — Wiadomości. 1.20
— Reporter. 235 — Siatkówka.

TY POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 930 — 
"Piżama” — Glm prod. polskiej.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Program  dnia. 10,15 — 
Krzyżówka szczęścia. 10.45 —

"Dog City”— film anim. dla dzie­
ci. 11.15— "Zaklęty dwór"—se­
rial prod. polskiej. 12.10 — Z  la­
musa techniki. 12.25 — Uczymy 
się polskiego. 13.00 — "Ich wiel­
kie miłości"—film prod. polskiej.
14.0 — "Dąbrowa-Kostka" — 
film dok. 1430 — "Słona ziemia"
— reportaż. 15.25 — Rozmowa 
dnia. 1535 — Powitanie, pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama.
16.20 — "Złodzieje piękna" — 
reportaż. 16.40 — "Od przed­
szkola do Opola". 17.20 — Gość 
TV Polonia. 1730 — Magazyn 
kulturalny. 17.45 — Przegląd 
prasy polonijnej. 18.00—Tcleex- 
press. 18.15 — "Mały Lord" — 
film anim. dla dzieci. 18.45 — 
Krzyżówka szczęścia. 19.15 — 
"Radio Romans" — serial prod. 
polskiej. 19.45 — Auto-Moto- 
Klub. 20.00 — "Hity satelity".
20.20 — Dobranocka. 2030 — 
Wiadomości. 21.00 — Znaszli 
ten kraj. 2130 — "Opowiadania 
wmoliiwdut*— program muzy­
czny. 22.00 — Panorama. 2230
— Czterdziestolatek" — serial 
prod. polskiej. 23.20— Program 
na sobotę. 2330 — Pałer — ma­
gazyn muzyczny. 24.00 — Męski 
striptiz. 030 — "Głos" — film 
prod. polskiej. 1.35— Panorama.
2.05 — "Kora z zespołem Ma­
anam" — program rozrywkowy.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V.I.P. — rozmowa Jcdyn-

kl. 9.00 — "Moda na sukces" — 
serial prod. USA 930— Tropa­
mi preh istorii. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Mama i ja. 
10.25 — Domowe przedszkole.
11.00— "Kroniki młodego India­
ny Jonesa" — serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00—Zrób to tak jak my. 12.15 
— Małe spojrzenie. 1230—Pol­
ska bez granic. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Bułgaria 
gościem Telewizji Edukacyjnej.
15.10 — Telep lastikon. 15.20 — 
Słoneczna kolumna. 1530 — 
Program dnia. 16.00 — Muzycz­
na Jedynka. 1630 — "Moda na 
sukces” — serial prod. USA
17.00— Dla młodych widzów— 
Fronda. 17.25—Dla dzieci: Ciu­
chcia. 1730 — Kalendarium XX 
wieku. 18.00 — Teleexpress.
18.20 — "Tata, a Marcin 
powiedział...” 1830— Goniec— 
tygodnik kulturalny. 18.45 — 
"Bezpieczniej". 19.05 — Randka 
w ciemno. 1930 — Co by tu jesz­
cze... 20.00 — Wieczorynka.
2030 — Wiadomości. 21.10 — 
"Ostatni zachód słońca" — wes­
tern prod. USA 23.05 — Puls 
dnia. 23.25 — WC Kwadrans.
23.45 — MdM, czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna. 
0.25 — Wiadomości. 0.40 — Pa­
rada pradziada. 1.00 — Noc na 
Ziemi — film fab. prod. USA
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D la czeg o  s ta li  k lie n c i  
K o sm e ty  c z e k a j cf. la ta .
od 1 do 15 czerwca b ie lącego roku
TRADYCYJNA ŁET1VIA ZNIŻKA 

f  l\A WSZYSTKIE TOWARY 
O v   M

Vilnius, al. Gedimino 2, ul. Pylimo 5/2, 
al. Savanoriq 56, ul. Kauno 35/48 tel. 22-11-66.

L / e tu v o s  a w a / if ijf ó s

rokienne:
.  ; f  l i  f

|  Gafeś®
rurki z PVC i polietylenowe 
do instalacji elektrycznej, 
błonę polietylenową ' I 
do opakowań, różnorodne I, 
opakowania, zabawki i in. m i 11
wyroby z mas plastycznych. ffi-.łg

V iln ius, te l. (2 2 ) 4 1 -3 8-9 4, 
(22) 2 3 -5 0 -2 5 , 
(22) 6 3 -5 4-9 4, 

ia x  (22) 6 3 -1 4-2 8; 
Kaunas, tel, (27) 79-8 9-0 9;

TANIO SPRZEDAJEMY! 
ce m en t, ce ram zy t, ru ^ e ro -  

id , szk ło , łu p ek , b itu m , k redę , 
b lachę  s ta lo w ą  w alcow aną n a  
z im no , o sp rz ę t, k ą tow nik i, In­
n e  m a te r ia ły  budow lane .

ZSA "V ilm e sta " , Yllnius, 
te l .  2 6 -2 9 -3 0 , 2 6 -0 7 -6 8 , fax : 
65-26-82.

g a m .fr W J

Taniej niż inni sprzedajemy 
ognioodporną amerykańską 
i niemiecką wykładzinę.
Cena metra kwadratowego

TEL. W WILNIE 22-45-72

F irm a pryw atna (K om ie, s ta ­
ro s tw o  m e js z a g o ls k ie ,  r e j .  
wileński) wykonuje n a  zamówie­
nie wozy, pługi, kultywatory, osy- 
p n ik i , b ro n y , o z d o b n e  k ra ty , 
ogrodzenia i inne wyroby z m eta­
lu , świadczy usługi remontow e in­
w entarza rolnego.

Tel. w W ilnie 77-80-55.
(Zam. 672)

Kursy komputerowe
• Podstawy pracy z  PK
• W indows 95
• W inW ord, Excel
• Poczta elektronowa
• i inne

UL J .  J a s in s k io  15, V ilnliis 
Tel. 61-08-34

(Zam. 729)

a g a
j a S m i j e m y :

KALENDARIUM
* C zw artek  (6.VI) j e s t  158 

dniem 1996 r. D o  końca roku 208 
dni.

* Z nak  Zodiaku; Bliźnięta.
* Imieniny: Doroty, Klaudiu­

sza, Pauliny.
* W schód S łońca  —  4 .45 , 

zachód —  21.51. Długość dnia 17 
godz. 06 min.

L ite w s k a  S łu ż b a  lfM fP t .  
meteorologiczna przewiduje na 6 
czerwca zachm urzenie zm ienne, 
bez opadów, nad ranem  —  lokal­
nie mgły. W iatr z  kierunków za­
chodnich, umiarkowany. Tem pe­
ra tura 18-23 stopnie.

W  ciągu następnych dwóch dni 
—  bez opadów. Tem peratura w 
nocy 8-13, w dzień —  20-25; 8 
czerwca do  28 stopni.

Będziesz z "Kurierem11 
—  świat zdobędziesz 

walkowerem
Szanow ny Czytelniku,

Rozpoczęła się prenumerata na drugie półrocze 1996 rolcu. Pragnie^ r- 
poinformować, że od lipca br. nasz dziennik "Kurier Wileński" z w itfs y p j*  
raza swą objętość i będzie ukazywał się na 12 stronach, a pod koniec roku 
że na 16. Dlatego też półtora raza wzrastają koszty wydawania, co P ow o d u j^^  
ceny prenumeraty naszego dziennika. Będzie ona wynosić 16,6 U  ndesMjęo,^ 
sprzedaży detalicznej "Kurier Wileński" będzie kosztować 90 ct, a na lóstnaj* 
— 1 LL Chcemy G ę, Czytelniku, zachęcić do prenumeraty "Kuriera W ilrtwi^l 
przez pocztę, gdyż jest to trochę taniej niżw sprzedaży i zapewni Ci to s ta ły k o ^  

"Kurierem".
Chcemy Ci też, Czytelniku, złożyć serdeczne podziękowanie, że byfci z 

rierem", prenumerowałeś czy kupowałeś ten najstarszy dziennik na Litwie. Tym 
samym wspierałeś nasz dziennik, któiy obecnie jesl na trudnym etapie ręorganiJ 
zacji. Od lipca ubiegłego roku jesteśmy gazetą niezależną, która utrzymuje j 
samodzielnie. Chcemy być gazetą współczesną i operatywną. Nie zamsze nam 
się udaje, ale fakt, że dotąd istniejemy, o czymś świadczy. W dużej mieizeje«i^ 
zasługa zespołu redakcyjnego, który drogą wyrzeczeń osobistych stan ii* 
zachować najstarsze pismo pobicie na Litwie. Mamy nadzieję, że i nadal, Czyiej. 
niku, pozostaniesz z "Kurierem", gdyż w tych trudnych czasach człowiekowi i 
trzebny jest nie tylko chleb powszedni, ale i strawa dla duszy.

P R E N U M E R A TA  N A DRUGIE 
P Ó Ł R O C Z E  1996 ROKU 
trwa do 15 czerw ca br.

Koszty prenumeraty dla Czytelników *K.W.‘ na Utwłe;
z  dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 mies.
przez pocztę 16,6 U 49,8 U 99,6 U
b ez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 U 85,2 U
w księgam i S. K. 13U 39 Lt 78U
bez dostarczania
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt 72 Lt

"Kurier Wileński" można zaprenumerować na każdej poczcie. 
Nasz indeks — 67218.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera 
Wileńskiego": LAISVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W DNIACH 
PRACY OD GODZ. 9 DO 17, TEL. 42-79-01 ORAZ U PANI ALICJI 
KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI S.K. (ul. OSTROBRAM­
SKA 9, tel. 62-55-06), od poniedziałku do soboty włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebraćw redakcji. G, którzy 
zaabonowali nam dziennik w księgami, będą mogli odbierać go przy uL Ostro­
bramski^ 9.

Koszty prenumeraty ”Kurfera Wileńskiego” 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo) 

w  Polsce I w  Innych krajach:
— na miesiąc — 16 USD
— na trzy miesiące — 48 USD
— na sześć miesięcy— 96 USD
•tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z  naszym dziennikiem. 
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, który należy 

wysłać pocztą na adres redakcji: Laisves pr. 60, nr 1115, "Kurier Wileński", 2056 
Yilnius, Litwa;  ^

Nasze konto dla obywateli i organizacji państw obcych:
. State Comercial Bank of Lithuania 

Basanavićiaus 7, Vilnius, Lithuania S. W. I. F. T.: BARU LT 2X <* 
futher credit to  Paśilaićiai Branch, UAB "Kurier Wileński", account o 

•06400056/1070118.
Przelewa można dokonać w dolarach USD przez następujący 

Polsce: _
Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres: Chałubińskiego 8, 
w Warszawie S. A  00-950 Warszawa Poland S. W. I. F. T. BHWA PL J

Sprzedam 2-pokoJowe mieszkanie (pu­
ste) przy uL Uepkalnio w murowanym do­
mu z osobnym wejściem.

Tel. 61-40-14.
(Zam. 717)

Komputerowa szkoła N. Kazakowej 
ogłasza letni zapis uczniów.

Zaprasza się uczniów Mas 6-12.
Vllnius, tel. 69-05-20, 47-56-39.

(Zam. 700)

Centrum Kształcenia Kierowców orga­
nizuje kursy na kategorie A, B, C, D, E.

Yilnius, tel. 76-31-76 po godz. 15.

Pilnie sprzedam 3-P°M° ^ * ^ ^  
nie z telefonem w Justinlsakseli. 
21000.

Teł. 61-39-59.

Zatrudnię wykwaBfikow** 
Yilnius, tel. 69-52-17.

Przedsiębiorstwo ’Anł̂ ^ ScL* I 
lodówki w Wilnie, jego -
działkach.

Owarsncja — 1 rok. -  
Yllnius, teŁ 75-24-79,45-71-^ ̂

Wydawca 
ZSA “Kurier Wileński"

Z a s t  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  
J e r z y  S U R W IŁ O

TELEFONY: s e k re ta r ia t  re d a k to ra  n a c z e ln e g o  —  42-79-01 , z a s tę p c y  re d a k to ra  ^  
42 -7 9 -4 8 ,4 2 -7 9 -7 3 , s e k r e ta rz  re d ak c ji —  42-79-49 , z a s t  s e k re ta rz a  —  42-79-50. .  - ^ 4, 
DZIAŁY: polityczny , p ro b le m ó w  sp o łe c z n y c h  —  42-78-72 , a k tu a ln o śc i  k ra jow ych - j  " ^  ^  
e k o n o m icz n y , ży c ia  w si —  42-79-68 , s to łe c z n y , ku ltury  —  42-79-77 , literatury ^  
42-79-88 , szk o ln ic tw a  i m łodzieży , listów  I in terw encji —  42-69-65 , rek lam y 1 ^  
42-69-63. F o to k o re sp o n d e n c l —  42-90-81. K o re sp o n d e n c i: n a  re jo n  w ileński i 
57-73-81 , so le c z n ic k l —  52-780.

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 V1lnius,Lietuvos Respublika 

Kod 67218 
ISSN 1392-0405 
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Drukuje SA .Spauda”

O g ło s z e n ia  1 re k la m ę  d o  'K u r ie r a  W i le ń s k ie g o ' p rz y jm u je  s i ę  p o d  a d r e s e m :  
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Za treść  ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w ich listach nie zaw sze s ą  zbieżne 
z  opinią redakcji.

Dyłunwi5uJ*°


